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„BYC ROBOTNIKIEM
W ZAKŁADACH WASZEGO IMIENIA ZNACZY TO

i wiernie trwać
przy tych idecafach

p Przewodniczący KC PZPR

iow. Bolesław Bierut
<lo redakcji ..Trybuny Łudn“

Komitet Centralny PZPR przesyła zespołowi 
pracowników „Trybuny Ludu“ pozdrowienia z o- 
kazji rocznicy powstania Centralnego Organu Par­
tii.

Upłynął rok pracy „Trybuny Ludu“, rok pracy 
całej prasy naszej Zjednoczonej Partii. W ciągu 
tego roku prasa partyjna z „Trybuną Ludu“ na 
czele wniosła niemały w- do dzieła wzmocnie­
nia spoistości ideologicznej, ubojowienia i pod­
niesienia aktywności naszej Partii.

W obliczu nowych wielkich zadań, które stoją 
przed naszą Partią, wierzymy, że prasa partyjna 
jeszcze ostrzej zwalczać będzie wrogów Polski Lu­
dowej, jeszcze śmielej korzystać będzie z oręża 
krytyki i samokrytyki, jeszcze bardziej wzmocni 
swą pracę wychowawcz o-ogranizacyjną, jeszcze 
bardziej pogłębi więź partyjną z najszerszymi ma­
sami.

£
l

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT

Warszawa, 15 grudzień 1949 roku.

którym Wy poświęcacie swoje życie i pracę
Uroczyste przemianowanie Zakładów H. Cegielski na Zakfady im. JÓZEF A STALINA

7/

YAT związku z przemianowaniem Zakładów H. Ce- 
* “ gielski na Zakłady Przemysłu Metalowego im. 
Józefa Stalina zebrała się wczoraj w godzinach popo­
łudniowych załoga, aby dać wyra^ swej radości i du­
mie, a równocześnie raz jeszcze zamanifestować głę­
boką miłość i przywiązanie do wielkiego Wodza i Nar 
uczy iela mas pracujących całego świata, tow. J. Stali­
na, którego imieniem nazwano Zakłady.

Nigdy jeszcze wielka, bogato udekorowana sala sto­
łówki Zakładów nie była tak zapełniona, nigdy jeszcze 
nie panował w niej bardziej radosny a zarazem bar­
dziej uroczysty nastrój. Na zebranie przybyła kilkuty­
sięczna rzesza robotników, reprezentujących wszystkie 
fabryki i wszystkie działy produkcji. Na długich ła­
wrach zasiedli tokarze, ślusarze, monterzy, odlewnicy, 
stolarze, malarze inżynierowie, technicy, pracownicy 
biurowi... Obok starych weteranów' pracy zajęła miej­
sca młodzież. Tłumnie przybyli przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy.

Na -twarzach zebranych wi 
doczne było radosne podnie­
ceni. Wszyscy zdają sobie 
Oprawę ze znaczenia tych u- 
roczystych chwil. Wśród o- 
żywionego joizgwaru tysięcy

głosów najczęściej powtarza 
ło się jedno słowo, wyma­
wiane przez robotników ze 
szczególną czcią, szacunkiem 
i miłością. Słowo: Stalin. 
Fakt, że nazwa Zakładów

związana została na zawsze 
z imieniem genialnego Wodza 
mas pracujących, napawał 
wszystkich bezmierną dumą, 
a jednocześnie budził po^- 
wszechny entuzjazm.

Zebranie zagaił przewodni­
czący Rady Zakładowej tow. 
Paszkowiak, po czym powo­
łano prezydium. Wśród burz­
liwych oklasków zajęli miej­
sca za stołem prezydialnym 
przedstawiciele KW PZPR, 
tow. Ładosz i tow. Sternal, 
przedstawiciel Zw. Zaw. Me­
talowców tow. Krzyżaniak, 
naczelny dyrektor Zakładów 
inż. Lutosławski, przedstawi­
ciele ZMP, TPPR, Związku 
Bojowników o Wolność li' De­
mokrację'i Ligi Kobiet. Obok 
nich, ramię przy ramieniu, 
zasiedli znani przodownicy 
pracy: Eleonora Morawska. 
Czesław Stefański, Stefan Le 
czyk oraz racjonalizatorzy: 
Stefan Matela, Czesław Mi-

ćhałek, Jan Michalak 
weł Rębacz.

Wśród podniosłej 
głos zabrał sekretarz

i Pa-

ciszy 
Komi-

W Polsce Ludowej

praca jest najwyższe; damą
i zaszczytem człowieka

tetu Zakładowego tow. Ster­
na!.

pełni wdzięczności 1 mi-
* łości oraz głębokiego 

przywiązania do Wielkiego 
Nauczyciela i Wychowawcy 
Klasy Robotniczej — mówtł 
tow. Sterna 1 — pracownicy 
naszych Zakładów często 
zwracali się do Komitetu Za 
kładowego Partii z wnioska­
mi o przemianowanie naszych 
Zakładów na Zakłady im. 
Józefa Stalina.

Komitet Zakładowy Partii, 
biorąc pod uwagę wnioski ro 
botntków, pracowników urny 
słowych, kobiet i młodzieży 
wystąpił za pośrednictwem 
Komi, etu Wojewódzkiego
PZPR z prośbą o przemiano­
wanie naszych Zakładów

TOWARZYSZE! ŻYCZE­
NIE NASZE ZOSTAŁO SPEŁ 
NIONE. PRACUJEMY W 
ZAKŁADACH METALO­
WYCH IM. JÓZEFA STA­
LINA!

Gdy tow. Sterna! skończył 
przemówień e salą wstrząsnął 
grzmot entuzjastycznych o- 
klasków. Orkiestra Zakładów 
odegrała Międzynarodówkę
oraz hymn narodowy, po

Uroczystość wręczenia orderów „Sztandaru Pracy" przez
Prezydenta R. P.‘ Bolesława Bieruta

WARSZAWA. Dnia 15 bm. w dniu pierwszej rocznicy 
Zjednoczenia Partii Robotniczych Prezydent Rzeczypospoli? 
tej udekorował orderami „Sztandar Pracy” I i II klasy szeregi 
racjonalizatorów, przodowników pracy, wyższych oficerów 
WP, inżynierów i techników oraz pracowników nauki, kultu? 
ry i sztuki.

W uroczystości, która odby? 
ła się w sali Rady Państwa 
Wzięli udział członkowie Rady 
Państwa oraz członkowie Biu* 
ta Politycznego KC PZPR.

Wręczając ordery tow. Pre= 
zydent powiedzi ał:

„Odznaczenia nadawane w 
Polsce przedwojennej, rzadko 
Owiązane były z zasługami z 
tytułu pracy, a już w żadnym 
razie nie dotyczyły zwykłych 
robotników. Uznanie dla o* 
fiarnego, twórczego, indywidu­
alnego wysiłku, który składa 
się na dobro ogólno-społeczne, 
może znaleźć swój właściwy 
Wyraz dopiero w warunkach 
demokracji ludowej. Dopiero 
w tym nowym ustroju społecz 
nym, praca twórcza człowieka 
przestaje być obiektem wyzy­
sku, spekulacji, niewoli.

Tam, gdzie panują kapitału 
śći, praca człowieka zatraca 
swą godność społeczną, ludz- 
ką, zamienia się w element 
stosunku rynkowego „kupno— 
sprzedaż”. Podstawą jej oceny 
.jest tylko to, jaki da je zysk 
kapitaliście.

Dopiero po przepędzeniu 
kapitalistów, wyzyskiwaczy 
pracy ludzkiej, spekulujących 
dobrem ogólno-społecznym, 
które praca ta tworzy, zmienia 
się zasadniczo' w społeczeń« 
stwie sam stosunek do twór* 
czej pracy człowieka. Przys 
wrócona zostaje indywidua!» 
nej pracy człowieka najwyż* 
sza godność społeczna i naj­
wyższy szacunek narodu.

Indywidualny wysiłek twór= 
czy splata się jak najściślej 
i bezpośrednio z ogólnosspo* 
łecznym procesem twórczym, 
który stanowi o sile, o roz­
woju, o wzroście całego na* 
jodu, o rozkwicie jego dobro«

bytu, jego kultury i jego wkła 
du w skarbnicę ogólno=Iudz= 
kiego postępu. Praca staje się 
nie tylko łącznikiem między 
jednostką i społeczeństwem, 
ale staje się wyrazem twórcze 
go stosunku między człowie­
kiem i jego społecznością, 
staje się sprawdzianem społe­
cznej wartości każdego indy-
widualnego twórcy, 
go patriotyzmu.

Jak żołnierz, 
chwili zagrożenia

miara je

który w 
niepodle-

głości swego kraju bohater­
sko przelewając swą krew, 
lub oddając swTe życie wy­
raża gotowość obrony czci 
i honoru swego kraju, tak w 
życiu powszednim człowiek 
swym wysiłkiem twórczym 
składa narodowi codzienną 
daninę uczuć, swój wkład w 
jego siłę i wielkość, w jego 
proces rozwojowy, w jego 
teraźniejszość i przyszłość.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Sztafety młodzieżowe

niosą gorące życzenia 
dla Qanaralissimusa Stalina 
i meldunki o dokonanym „czynie stalinowskim"

B. Bierut

Zwycięski Wódz 
nowej epoki 

(Fragmenty artykułu z nr 6 
„Nowych Dróg** 

zamieszczamy na str 3)

WARSZAWA. Sztafety mło* 
dzieżowe, niosące życzenia dla 
Generalissimuea Stalina oraz 
meldunki o wykonanych zobo= 
wiązaniach powziętych dla 
uczczenia 70 rocznicy Jego u- 
rodzin przybyły dnia 14 bm. 
z miast powiatowych do woje 
wódzkich. Dziesiątki tysięcy 
ludzi, zebranych na . nap 
większych placach miast lub 
w lokalach zamkniętych od= 
świętnie udekorowanych entu« 
zjastycznie witały przybywa? 
jącą młodzież.

Na zgromadzeniach referaty 
o życiu i działalności Józefa 
Stalina wygłaszali sekretarze 
Komitetów Wojewódzkich Pol» 
skiej Zjednoczonej Partii Ro« 
botniczej. Młodzież składała 
meldunki listy i adresy przed* 
stawdcielom swojej organiza? 
cji — ZMP.

Wyniki twórczego czynu 
młodzieży polskiej mówią o 
jej miłości i wdzięczności dla 
Wodza mas pracujących świa* 
la — Józefa Stalina.

czym wzniesiono potężne o- 
krzyki na cześć Józefa Sta­
lina i Bolesława Bieruta.

Zaraz potem .zaczęli zabie­
rać głos pracownicy Zakła­
dów.

Na trybunę wchodzili ko- 
(Ciąg dalszy na stronie 2)

Dq Zespołu Redakcyjnego
„GKUVt POZNAŃSKIEJ“

IZomitet Wojewódzki PZPR w Poznaniu przesvla ser- 
deczne pozdrowienia Redakcji. Korespondentom 

robotniczym i chłopskim oraz całemu kolektywowi 
pracowników

„Gasety l*oznaAskiejtf 
z okazji pierwszej rocznicy

powstania dziennika
„GAZETA POZNAŃSKA“ zaczęła się ukazywać w hi­

storycznych dniach Kongresu Zjednoczeniowego, jako 
wojewódzki organ Zjednoczonego Ruchu Robotniczego. 
Swą rosnącą popularność wśród mas pracujących na­
szego województwa, znajdującą wyraz m. in. w rosną­
cym stale nakładzie, zawdzięcza „GAZETA POZNAŃ­
SKA4* swej walce o utrwalenie jedności robotniczej, 
swej walce o popularyzację i zwycięstwo linii naszej 
Partii.

KW PZPR życzy Wam, Towarzysze, dalszych sukce- 
sówr wT pracy. Nasza organizacja partyjna oczekuje, że 
nadal umacniać będziecie codzienną żywą więź z ludź­
mi pracy od młota i od pługa, z ludźmi pracy umy­
słowej, źe będziecie nadal bezlitośnie walczyć z wszel­
kimi objawami biurokratyzmu, nieudolności i bezdusz­
nego traktowania potrzeb mas pracujących, źe wzmo­
żecie walkę o jak najlepsze wykonanie planów' gospo­
darczych, o wyższy poziom pracy partyjnej i zawo­
dowej.
Ryczymy Wam, abyście wierni tradycjom polskiej 

rewolucyjnej prasy robotniczej i ucząc się na wzo­
rach prasy radzieckiej, wychowywali masy pracujące 
w' duchu patriotyzmu i proletariackiego internacjona­
lizmu, w? chichu czujności klasowej, abyście w coraz 
większym stopniu wykonywali z powodzeniem zadanie 
przekształcenia „GAZETY POZNAŃSKIEJ44 w bojowy 
organ partyjny, będący „kolektywnym organizatorem 
i kolektywnym propagandystą“, mobilizującym klasę 
robotniczą i masy pracujące województwa poznań­
skiego do zwycięskiego wykonania tych historycznych 
zadań, jakie stawia przed krajem nasza wielka Partia.

J. OLSZEWSKI
I sekretarz KW PZPR 

w Poznaniu
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Huntuti fasteśmy, ta ihmm Żenady 
od dziś noszą imię

WIELKIEGO STAUKJt
Robotnicy, technicy, inżynierowie i pracownicy na­

szych Zakładów Przemysłowych przesyłają Wam Dro­
gi Towarzyszu z okazji 70 rocznicy Waszych urodzin 
swoje najszczersze i najserdeczniejsze robodiarskie ży­
czenia.

Dzisiaj załogę naszych Za-j W fabryce parowozów bry 
kładów spotkał ogromny ho-; gada tow. Szczepańskiego we 
nor i zaszczyt. Zakłady nasze
nosiły dotąd nazwę pochodzą­
cą od starego kapitalistyczne
go właściciela 
H. Cegielski, 
wają się:
„ZAKŁADY

i nazywały się 
od dziś nazy-

PRZEMYSŁU
METALOWEGO

IM. JÖZEEA STALINA“
Wielotysięczna armia ro­

botników naszych Zakła­
dów jest dumna z tej nowej 
nazwy. Z naszych szeregów 
wyszli znani dziś na całą Pol 
skę bohaterowie pracy, racjo 
nalizatorzy i mistrzowie o- 
szczędności, a ruch współza- 
wodnictwa pracy rozwija Się 
u nas i rośnie z miesiąca na 
miesiąc.

Dla uczczenia Dnia Wa­
szych urodzin robotnicy na­
si Matela i Michalak, wzo­
rując się na radzieckim ra­
cjonalizatorze Bortkiewiczu, 
wezwali: metalowców w ca­
łym kraju do nowego rodzaju 
współzawodnictwa w szybko 
ścl skrawania metalu.

zwała do współzawodnictwa 
na Waszą cześć pozostałe 
brygady tej fabryki.

W dniu Waszych urodzin
postanowiliśmy uruchomić 
Stację Opieki nad Matką i 
Dzieckiem i skrócić tym sa­
mym czas trwania robót o 
kilkanaście tygodni.

W dniu 20 bm. organizuje­
my dzień pracy Stalinow­
skiej, w którym nasza zało­
ga uczci dzień Waszych uro­
dzin specjalnymi osiągnięcia­
mi w zakresie wydajności i 
jakości produkcji.

Rozumiemy znaczenie do­
niosłego faktu, że nasze Za­
kłady będą nosiły zaszczyt­
ną nazwę Waszego Wielkie­
go Imienia. Rozumiemy, jak 
wielkie nakłada to na na« o- 
bowcązki.

Być robotnikiem w Zakła­
dach Waszego Imienia znaczy 
to walczyć i wiernie trwać 
przy tych ideałach, którym 
Wy poświęcacie swoje życie 
1 prace.

Być robotnikiem w Zakła-

dach Waszego Imienia, to 
wzorując się na radzieckich 
stalinowskich pięciolatkach, 
mobilizować całą załogę na­
szą do wykonania i przekro­
czenia planu 64etniego, pla­

nu budowy podstaw socjaliz­
mu.

Pracować w Zakładach im. 
Stalina to znaczy przodować 
w wykonywaniu planów pro 
dukcyjnych w całym polskim 
przemyśle metalowym.
(Ciąg dalszy na stronie 2)

Tow. II. Zawadzki 
odznaczony orderem 
„Sztandaru Pracy“

WARSZAWA. W związku 
z 50 rocznicą urodzin, w 
uznaniu wybitnych zasług 
w pracy społeczno-poli­
tycznej i w dziele budow­
nictwa Polski Ludowej, 
Prezydent R. P. nadał gen. 
Aleksandrowi Zawadzkie­
mu, sekretarzowi KC 
PZPR i przewodniczące­
mu CRZZ. order „Sztan­
dar Pracy“ I klasy.
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Proces czlónków wywiadu francuskiego we Wroclfiwiu Uroczysto przemiano^
na Zakłady im. Józefa StalinaPntMM bm jiiatówek WniWrt

Republiki francuskiej w Polsce

I nadużywając swych praw i przywilejów 
uprawiali działalność szpiegowską

skierowana przeciwko interesom Państwa Polskiego
WARSZAWA (PAP). — 16 bm. przed Rejonowym Są­

dem Wojskowym we Wrocławiu stanęli ob. francuscy — 
Yvonne Bassaler, ^Bazyli Bukisow, Józef Feldeisen i Al­
bert Hoffmann, obywatel polski Jan Kubisiak oraz obywa­
tel niemiecki Wilhelm Hild — agenci i współpracownicy 
zlikwidowanej w marcu br. przez władze bezpieczeństwa 
publicznego siatki wywiadu francuskiego,

Akt oskarżenia stwierdza, 
że, jak to w toku śledztwa 
ustalono, przedstawiciele ofi* 
cjalnyćh placówek dyplomaty­
cznych Republiki Francuskiej 
w Polsce, nadużywając swych 
praw i przywilejów, uprawiali 
z jawnym pogwałceniem prze­
pisów prawa międzynarodo­
wego szeroką działalność sa- 
botażowo-dywersyjną i szpie­
gowską, skierowaną przeciw 
najżywotniejszym interesom 
państwa polskiego. Już w 1947 
r. zastępca francuskiego atu 
che wojskowego mjr Humm 
przy ambasadzie w Warsza­
wie, zorganizował siatkę dy­
wersyjno szpiegowską, opar­
tą na etatowych pracowni­
kach francuskich placówek, 
werbując do niej b. członków 
partii hitlerowskiej i zbrodni­
czej organizacji SS oraz pol­
skie elementy reakcyjne. Po o- 
puszczeniu Polski przez mjr. 
Humm, funkcje jego jako re­
zydenta wywiadu przejął se­
kretarz — archiwista ambasa­
dy francuskiej w Warszawie 
— Aymer de Brossin de Me 
re. DziiaHalność dywersyjno« 
sabotażową i szpiegowską u- 
prawiali: sekretarz konsulatu 
francuskiego we Wrocławiu 
Witold Jałoszyński aż do wy­
jazdu z Polski w końcu 1947 
r.. Yvonne Bassaler — sekre­
tarka konsulatu francuskiego 
w© Wrocławiu oraz konsul 
francuski — Guy Monge.

Jednym z głównych za­
dań rezydentury wywiadu 
francuskiego w Polsce było 
opracowywanie i przygoto­
wywanie aktów dywersyj­
no-sabotażowych w wa­
żnych gałęziach gospodarki 
narodowej, w celu podwa­
żenia potencjału przemy­
słowego państwa polskiego 
1 obniżenia jego zdolności 
obronnej.
Równolegle z akcją eabo* 

ftażowo-dywersyjną wymienie­
ni przedstawiciele francuskich 
placówek dyplomatycznych w 
Polsce uprawiali szpiegostwo 
przeciwko państwu polskie­
mu. Informacje szpiegowskie 
z dziedziny wojskowej doty­
czyły jednostek polskich sił 
zbrojnych ze szczególnym u- 
względnieniem lotnictwa. In­
formacje gospodarcze doty­
czyły całokształtu obiektów 
przemysłowych a przede 
wszystkim górnictwa i meta­
lurgii. Informacje polityczne 
dotyczyły stosunków wew­
nętrznych w partiach polity­
cznych oraz instytucjach pań­
stwowych.

W wyniku likwidacji przez 
władze bezpieczeństwa w po­
łowie marca 1949 r. siatki wy­
wiadu francuskiego, działal­
ność szpiegowska oskarżo­
nych została przerwana, a a- 
kcja dywersyjno-sabotażowa 
udaremniona.

Jednym z wybitniejszych 
agentów francuskiej siatki 
wywiadowczej była Yvonne 
Bassaler.
W swej działalności szpie­
gowskiej Bassaler posługiwała 
się osobnikami, uprawiający 
mi już przed zwerbowaniem 
do pracy wywiadowczej, wro­
gą działalność przeciwko pań 
stwu polskiemu w szeregach 
organizacji konspiracyjnych, 
jak „WIN i innych. Agenci 
jej, jak np. oskarżony Jan 
Kubisiak i Maria Kubisiak na­
leżeli najpierw do nielegal­
nej AK, a następnie do WIN 
w Przemyślu.

Osk. Jan Kubisiak został 
zwerbowany do pracy na 
rzecz wywiadu francuskiego 
za wynagrodzeniem pienię­
żnym przez Jałoszyńskiego i 
używał pseudonimu ,,V 2 . 
Kubisiak prowadził ożywioną 
działalność wywiadowczą, a 
także zwerbował do siatki 
szpiegowskiej szereg osób. 

które dostarczały mu wa­
żnych informacji. Kubisiak za 
pracę szpiegowską łącznie o- 
trzymał 600.000 zł

Ósk. Bazyli Bukisow zwer­
bowany w maju ub. roku w 
Krakowie przez mjr Humm, 
oporządzał raporty wywiadow­
cze i plany obiektów na tere­
nie woj. krakowskiego, kiele­
ckiego, śląsko-dąbrowskiego i 
wrocławskiego i systematycz­
nie przekazywał je do de 
Mere, podpisując je pseudo­
nimem ,,Martin“.

W listopadzie ub. roku Bu- 
ki-sow został przyjęty na po­
sadę woźnego w konsulacie 
francuskim we Wrocławiu. De 
Mer© w połowie stycznia br. 
polecił mu wyjechać do za­
chodnich powiatów wojewó­
dztwa wrdcławskiego, w celu 
ustalenia położenia ważnych 
obiektów i sporządzenia od­
powiednich planów.

De Mere zadanie to otrzy­
mał od brytyjskich organów 
wywiadowczych. W pierw­
szych dniach marca br. Buki­
sow otrzymał od ,.sekretarza 
— archiwisty" ambasady fran­
cuskiej polecenie zwerbowa­
nia Ok. 10 agentów z okolic

UJ jJolscG JZudowaj,
praca jest najwyzszq duma

i zaszczytni człowieka 
klarowany cdi przez klasę ro« 
Lotniczą »kładek na budowę

^Pokończenie ze strony 1)
Dlatego też praca twórcza 

staj© się najwyższą dumą i 
zaszczytem człowieka, tak jak 
najwyższą dumą i zaszczy­
tem żołnierza-patrioty jest 
obrona niepodległości swego 
ojczystego kraju. Przez swą 
pracę twórczą człowiek nie 
tylko spełnia swój obowią­
zek społeczny, ale kształtu­
je, tworzy swój naród, tak 
samo jak naród tworzy czło­
wieka, formując w nim od 
dzieciństwa talenty twórcze, 
przekazując mu wiedzę i do­
świadczenie minionych po­
koleń.
Praca to najwyższy dar każ­

dego pojedynczego człowieka 
i jedyne źródło bogactwa ca­
łego ifarodu, jego siły, jego 
wlielkości, jego znaczenia w 
społeczności ogólnosludzkiej. 
Nie wszyscy zdają sobie z te­
go sprawę. Uświadomić to 
wszystkim jest naszym obo­
wiązkiem.

POLSKA LUDOWA CZYNIĆ 
BĘDZIE WSZYSTKO, ABY 
PRACY TWÓRCZEJ SWYCH 
OBYWATELI NADAĆ GOD­
NOŚĆ NAJWYŻSZĄ, OTO« 
CZYĆ JĄ UZNANIEM I SZA­
CUNKIEM. PODNIEŚĆ DO 
NALEŻNEGO JEJ POZIOMU 
— ZASZCZYTNEJ SŁUŻBY 
SPOŁECZNEJ. WKŁADU W 
OGÖLNY DOBROBYT I KUL- 
TURĘ NARODU. W ŻYCIO­
DAJNE ŹRÓDŁO JEGO CO­
RAZ SZYBSZEGO WZROSTU 
I ROZKWITU.

Dzisiejsza uroczystość wrę­
czeniu noweoo zasKczylnecjo 
odznacz enia. us tano wionego 
przez władzę ludowa w celu 
wyróżnienia tych, którzy przo= 
dują w pracy na różnych od­
cinkach K wielkiego ogólnona­
rodowego frontu walki o nos 
wą wydajność pracy, nie jest 
więc zwykłą tego rodzaju u® 
roczystośoią.

Nie przypadkowo połączona 
została ona z rocznicą, któ® 
ra symbolizuje jedność klasy 
robo-tniczej. Kongres Zjedno­
czeniowy bowiem od którego 
dziś właśnie upływa rok, stał 
się wielkim przełomem nie tyl

Wałbrzycha, w celu zorgani­
zowania sieci dywersyjno-­
sabotażowej, która przea sy­
stematyczne uszkadzanie ma­
szyn i zasypywanie chodników 
miała niszczyć kopalni© wał“ 
brzyskiego okręgu węglowe­
go. Aresztowanie przeszko» 
d®iło Bukisowowi wykona* 
nie zleconych mu czynów. Za 
swą pracę na rzecz wywiadu 
otrzymał on łącznie 1.100.000 
złotych.

Rezydenci francuskiej sie­
ci dywersyjno szpiegowskiej 
szczególnie chętnie opiera­
li się w swej pracy prze­
ciwko Polsce na elementach 
hitlerowskich. Agentem te­
go pokroju był ob. fran­
cuski narodowości niemiec­
kiej, osk. Józef Feldeisen, 
który uzyskiwał i przekazy 
wał centrali wywiadu fran­
cuskiego wiadomości o 
pierwszorzędnym znaczeniu 
dla obronności państwa 
polskiego.
W połowie października ub. 

roku Feldeisen na polecenie 
de Mere kazał zwerbowanemu 
przez siebie członkowi daw­
nej partii hitlerowskiej, Ru­
dolfowi Hilscherowi zniszczyć 
Hutę Szkła w Kunicach w 
pow. Żary, które to zamierze­
nia zostały również pokrzyżo­
wane przea władz® bezpie­
czeństwa.

Innym czynnym hitlerow­
cem, osobiście kontaktującym 
się z de Mere był Wilhelm 
Hild, któremu za udzielanie 
wiadomości, stanowiących ta­

ko w życiu klasy robotniczej, 
ale i całego narodu. Jedność 
klasy robotniczej «cementowała 

jemnice państwową, obiecano 
francuz ki paszport. Hild zdo­
był i przekazał d« Mere różne 
dane o wałbrzyskim zagłębiu 
węglowym i inne.

Przekazał ou także próbkę 
kopaliny, mającej ważne 
ozenie dla obrany państwa. 
Konsul francuski we Wrocła­
wiu, Guy Mong® alecił Wił* 
hełmowi Hild© dokonywanie 
przy pomocy grupy zorgani“ 
zowanej prze« tegoż oskarżo­
nego, systematycznego sabo­
tażu w kopalniach węgla. Po­
lecił uiu m. in. uszkadzać u- 
rządzenia wentylacyjne, w ce­
lu sy&teiuaŁycznego zatruwa­
nia pracujących górników ga 
zami trujądymi. Realizacji 
zleconych mu aktów dywer­
syjnych zapobiegła interwen­
cja władz bezpieczeństwa.

Ob. francuski narodowości 
niemieckiej Albert Hoffman 
z Bielawy (pow. dzierżoniow- 
ski) udzielał za wynag*o- 
dzeniem różnych informacji 
wojskowych i gospodarczych. 
Hoffman podjął się również 
dokonywania aktów dywer 
»yjnego sabotażu w Państw. 
Zakł. Przemysłu Bawełniane­
go nr 1 w Bielawie.

Konsul Monge w szczegól­
ności polecił mu podpalać ma­
gazyny z gotową produkcją i 
surowcami oraz zniszczyć 
miejscową elektrownię.

W zakończeniu akt oskarż© 
nia precyzuje winę poszcze­
gólnych oskarżonych, podając 
kwalifikację prawną ich czy­
nów.

Wspólnego Domu Partvinego. 
Zadeklarowano wówczas* ^6« 
branie miliarda złotych, zebra« 
no do dhia dzisiejszego 1 850 000 
mil. złotych i niewątpliwie o* 
»iągnięta zostanie «urna 2 mi* 
liardów. Oetywiściie nie jest 
to jedyny i ni® najbardziej 
znamienny fakt. Wyrazem te* 
go zapału jest oczywiście oh 
brzymi wzrost współzawodpics 
twa pracy, masowe formy te« 
go współzawodnictwa, wielki 
wzrost wysiłku racjonalizato* 
rów, robotników-wynalazców, 
którzy tworzą nowe formy, 
nowe sposoby naszej produk­
cji ogólnonarodowej.

Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza staje się prze 
wodniczką tych wszystkich 
ludzi pracujących, partyj­
nych 1 bezpartyjnych, pra­
cowników fizycznych i umy. 
słowych, robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej 
w marszu ku nowym, lep­
szym warunkom życia, w 
marszu do nowego ustroju 
społecznego, w marszu do 
socjalizmu. Bo dopiero so­
cjalizm tworzy warunki peł­
nego wyzwolenia człowieka 
i czyni jego pracę twórczą 
przedmiotem dumy i zaszczy 
tu, źródłem bohaterstwa i pa 
triotyzmu, wyrazem uajwyż- 
szej czci i honoru.

Socjalizm przetwarzają swym 
wysiłkiem twórczym w rzeczy­
wistość już dziś przodujący 
ludzie naszego narodu — 
przodownicy pracy, entuzjaści 
współzawodnictwa, racjonali. 
zatorzy, wynalazcy — ta wiel­
ka armia twórców pracy, któ­
ra w codziennym ofiarnym wy 
siłku kształtuje bvt i przy- 
szłość naszego narodu

OTOCZMY WIĘC CZCIĄ 
I SZACUNKIEM TYCH PRZO­
DUJĄCYCH LUDZI I ICH 
TWÓRCZY WYSIŁEK.

NIECH ZYJĄ PRZODOW« 
NICY PRACY — NOWI PRZO 
DUJĄCY LUDZIE NASZEGO 
NARODU!

(Dokończenie ze strony 1) 
lejno robotnicy i majstrowie, 
przodownicy pracy i racjona- 
liizatonzy. Z widocznym, głę­
bokim wserusizeniem mówili o 
swej radości i wdzięczności. 
Ich wypowiedzi, wielokrotnie 
przerywane przez zebranych 
oklaskami i okrzykami na 
cześć Towarzysza Stalina, 
świadczyły, że zdają sobie o- 
ni sprawę nie tylko z wiel­
kiego zaszczytu, jaki ich spo- 
tliał, ale również ze zwiększo 
nych zadań i obowiązków, 
jakie nakłada na pracowni­
ków ten żaszczyt.

— Przykładem dla nas “• 
mówili robotnicy — powinny 
się siać Zakłady Putiłowa w 
Leningradzie. Putiłowcy to 
«iw angarda socjalistycznej pra 
cy. Ich wałka i praca powin 
na być dU nas drogowska- 
awaw.

Zobowiązania na 
„Stalinowski dzień pracy"
Nawiązując do zbliżającej 

się rocanicy urodzin Wielkie­
go Wodza mówcy w im’ieniu 
załóg fabrycznych i swoim 
własnym wymieniali zobowią 
zania jakich podejmują s’ię 
na dzień 20 grudnia, tj. w 
Stalinowski Dz'eń Pracy.

I tak ROBOTNIK ZAKŁA­
DÓW TOW. KLIMECKI zo- 
bow.ązał się wykończyć w 
dniu 20 bm. czołownicę do 
parowozu.

TOW. STANISŁAWA O- 
KOlSr przemawiająca,w imie­
niu pracowniczek Zakładów 
— członkiń Ligi Kobiet — o- 
znajmiła, że postanowiły one 
dla uczczenia rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina pod 
nieść dyscyplinę pracy, zapo­
znać się szczegółowo z życio­
rysem J. Stalina i wstąpić 
gremialnie w szeregi TPPR.

TOW. STANISŁAW OLEN 
DER zakomunikował, że Fa­
bryka w „Stalinowskm Dniu 
Pracy“ zwiększy produkcję 
piast rowerowych i części 
normalnych o 5 proc.

TEOFIL ZBĄSZYNIAK 
wymienił zobowiązania, jakie 
wzięła na siebie załoga F. N. 
W dniu 20 bm. uruchomi ona 
przyrząd do docierania noży 
ze stopów twardych syste­
mem elektrokontaktowym do 
tychczas u nas nie stosowa­
nym. Pracownicy chromowni 
postanowili wykończyć w tym 
dniu plan miesięczny. Nieza­
leżnie od tego robotnicy Dz’ia 
łu Tokarskiego F. N. tow. 
Bogdan Milczarek wraz z 
tow. Józefem Flichem zobo­
wiązali się osiągnąć szybkość 
skrawania stali węglistej do 
ponad 500 m/sek. Jednocześ­
nie tokarze działu narzynek 
przekroczą w dniu 20 bm. 
szybkość skrawania siali wy- 
sokonarzędziowej ponad 100 
m/min.

SPAWACZ Z DZIAŁU KO 
TŁOWNI JAN KORCZ oznaj 
mił, źe w „Stalinowskim 
Dniu Pracy“ wykona wieniec 
do parowozu w czasie o 60 
proc, krótszym, niż wykony­
wał tę pracę dotychczas.

ABSOLWENT SPP TEO­
DOR MALINOWSKI posta­
nowił wzmóc wydajność pra 
cy o 20 proc.

ROMAN ZYDLEWICZ wy­
mienił zobowiązania, jakie w 
dniu 20 bm. wykona załoga 
Fabryki. Wykona ona mia­
nowicie 2 podwoz’ia i 4 ścia­
ny boczne do wagonów, wy-

„Dumni jesteśmy, źe nasze Zakłady 
od dziś noszer imię

Wietkieąa Śiolina^
(Dokończenie ze strony 1) ,

Dumni jesteśmy, że nasze 
Zakłady od dziś noszą imię 
Wielkiego STALINA, a zada­
nia wypływające z tej nazwy 
załoga wykona z honorem.

Wasze Imię Tow. STALIN 
prowadzić nas będzie do zwy 
cięstw w wykonywaniu na­
szego planu 6-letniego.

Wasze imię będzie nam 
bodźcem i podnietą do wytę­
żenia wszystkich swych sił, 
dla osiągnięć i zwycięstw na 
polu produkcji naszych Za­
kładów.

Będzie u nas coraz więcej 
Matelów i Michalaków, Ku­
biaków i Dłużcwskich. będą 
eoraz większe osiągn ęcU i

kończy przyrąd do produkcji 
stopni wagonowych nowym 
systemem. Pracownicy Dyrek 
cji Fabryk; wykonają ogrom­
ny portret Józefa Stalina.

TOW. JAN MIKOŁAJ­
CZAK oznajmił, że wraz z 
kolegami Wojlkowia'kiem i 
Marciniakiem postanowił 
wzmóc wydajność w’ dniu 20 
bm. o 25 proc. Tegoż dnia 
tow. Mielcarek i ob. Kaspro­
wicz będą pracowali o 30 
proc, wydajniej niż dotych­
czas.

O‘prócy. robotników Z»- 
. kładów lian. Józefa Sta­
lina przemawiali również o- 

beeni na zebraniu goście m. 
in. sekretarz KM tow. Pio­
trowicz oraz pchor. Kuśniew 
ek1;, który w imieniu żołnierzy 
— podchorążych i oficerów 
życzył załodze jak najwię­
kszych osiągnięć produkcyj­
nych. Odczytano także list i 
serdecznymi gratulacjami, 
jaki w związku z przemiano­
waniem Zakładów nadszedł 
od Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Metalowców.

i pogłębiła jedność wszystkich 
ludzi pracujących w Polsce, 
budząc w nich entuzjazm i za* 
pał twórczy, podnosząc ogólną 
wydajność pracy, nadając jej 
właściwe znaczenie. Dlatego 
właśnie uznanie, które prag­
niemy dziś wyrazić przodują­
cej, twórczej pracy o'bywateh, 
odznaczonych orderem „Sztan® 
da>r Pracy”, wiąże się natu= 
ralnie k tym wielkim przeto« 
mem społecznospoli tycznym, 
którego wyrazem był historycz 
ny Kongres Jedności Klasy Ro 
botniczej.

Rola przodująca klasy ro­
botniczej w wyzwoleniu pra* 
cy z niewoli kapitalistycznej, 
w przywróceniu iej godności 
społecznej w Polsce Ludowej, 
jest dziś zrozumiała i jasna 
dla całego narodu. Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej 
był właśnie tym historycznym 
przełomem, który utorował na­
rodowi jasną drogę w przy­
szłość, pogłębił świadomość 
kierunku naszej ogólno-społe« 
cznej pracy twórczej. Wzbu* 
dził on pT0ez to wiarę w 
przyszłość wśród milionów 
prostych ludzi, rozświetlił ho­
ryzonty, ożywił zapał w ser­
cach ludzkich, podniósi god= 
ność człowieka piacującego i 
cKCią otoczył jego twórczy 
wysiłek.

Wyrazem tego zapału jest 
np. fakt przekroczenia zade«
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Wydawca R S W „Prasa" 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne Przedsiębiorstwo

Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu

K—4088

W uroczystym skupieni« 
słuchali zebrani tekstu listu, 
który postanowiono wysłać 
do Towarzysza Stalina w 
związku z 70 rocznicą Jego 
urodzin.

Gdy zamilkł głos odczytu­
jącego, znowu zerwała się 
burza oklasków. Entuzjazm 
na sali doszedł do szczytu. 
„Stalin! Stalin!...“ z wzrusze­
niem skandowali robotnicy 
imię wielkiego Wodza i Na­
uczyciela.

Potem na trybunę wstą- 
PH sekretarz KW tow. Ła- 
dosz. W imieniu Komitetu 
Wojewódzkiego Partii zło­
żył on załodze Zakładów 
im. J. Stalina życzenia jak 
największych sukcesów w 
pracy „NIE JESTEŚCIE 
JUŻ „CEGIELSZCZAKA- 
MI“ — zakończył tow. Ła- 
dosz. — MOŻECIE SZCZY­
CIĆ SIE DUMNYM I ZA­
SZCZYTNYM MIANEM 
„STALINOWCÓW“. Nie 
wątpię, że uczynicie wszy­
stko, by na to dumne i 
szczytne miano w pełni za­
służyć.
W chwilę potem z tysiięcy 

ust robotników Zakładów 'im. 
Józefa Stalina popłynęła bo­
jowa pieśń proletariatu: „Mię 
dzynarodówka“.

•■«■■■•■■■■■•«•■•■•■•■•■■■■■«■••■■■■•a*’ 

HMuio polskie 
wykonało 
przed terminem 
plan 3-leini i roczny 

produkcji surówki
KATOWICE. W dniu 12 

grudnia br. hutnictwo polskie 
wykonało przedterminowo J' 
letni i roczny plan produkcji 
surówki.

W związku z tym nowym 
osiągnięciem przewodniczący 
zarządu głównego Związku 
Zawodowego Hutników Józef 
Knapczyk oraz dyrektor gene­
ralny CZPH inż. Borejdo wy­
słali meldunki do przewodni­
czącego PKPG wicepremiera 
Hilarego Minca i kierownika 
Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego inż. Żemajtisa.

sukcesy, bo naszą załogę bę­
dzie zagrzewało do pracy Wa­
sze Imię, Imię z którym zwia 
zane są nasze wszystkie na­
dzieje na zwycięstwo w wal­
ce o pokój dla ludów świa­
ta, w walce o sprawiedliwość 
społeczną i ustrój socjalisty 
czny.

W braterskiej solidarność 
międzynarodowej robotników 
całego świata, pod Waszym 
kierownictwem w ciągłej wal 
ce z siłami ciemności i zbro­
dni w ostatecznym rachunku 
— zwycięstwo jest nasze.

Raz jeszcze życzymy Wam 
Tow? ’zyszu STALINIE dłu­
gich lat żye a, dla dobra ma« 
ludów eh całego świata.
Poznań, dnia 15 grudnia 194B
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Bolesfaw Bierut

Zwycięski Wódz nowej epoki
Fragmenty artykułu z nr 6 „Nowych dróg"

D oświeconego 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina
Stalin... Imię to wyrosło na przełomie dwóch epok, 

Gmąca — doprowadziła do największego pognębienia 
człowieka. Nowa — rozpłomienia się coraz potężniej­
szym blaskiem zwycięstwa jego wolności. Imię Stalina 
Jest symbolem tego zwycięstwa.

Stając na czele wszyst­
kich uciskanych i wyzyski­
wanych w walce o obalenie 
tyranii imperialistycznej, 
realizując w tej walce so­
jusz robotników z chłop-

stwem pracującym 1 masa- darcze 
mi ludowymi, prowadzący- nież

walkę narodowo-wyzwo­
leńczą — Partia proletaria­
tu wznosi sztandar wyzwo­
lenia w imieniu olbrzymiej 
większości społeczeństwa 
przeciwko jego znikomej 
mniejszości. Hegemonia 
klasy robotniczej zmierza 
do realizacji przez prole­
tariat wielkiej misji rewolu­
cyjnej w celu zmiany sto­
sunków społecznych w inte­
resie olbrzymiej większości 
ludzi na całym świecie i zbu

Wysadzając w powietrze całą nadbudowę społeczną, 
która strzegła i chroniła ustrój tyranii i wyzysku, gło­
sząc, źe jest to ustrój niezmienny i nienaruszalny — kla­
sa robotnicza pomaga podnieść się i wyprostować wszy­
stkim pognębionym i uciemiężonym, wszystkim dźwiga­
jącym jarzmo burżuazyjnego ustroju społecznego.

Towarzysz Stalin mówił 
w 10 rocznicę Rewolucji 
Październikowej:

„W przeszłości rewolucje 
kończyły się zazwyczaj za­
stąpieniem u steru rządów 
jednej grupy wyzyskiwaczy 
inną grupą wyzyskiwaczy. 
Wyzyskiwacze zmieniali się, 
wyzysk pozostawał“.

Tak się rzecz miała pod­
czas wyzwoleńczych ruchów 
niewolników. Tak się rzecz

Rewolucja proletariacka — 
nową erą w dziejach ludzkości

Re wolnej a Październiko­
wa różni się zasadniczo od 
tych rewolucji. Stawia so­
bie ona za cel nie zastąpie­
nie^ jedne] formy wyzysku 
inną formą wyzysku, jednej 
grupy wyzyskiwaczy inną 
grupą wyzyskiwaczy, lecz 
zniesienie wszelkiego wyzy­
sku człowieka przez czło­
wieka, zniesienie wszelkich 
grup wyzyskiwaczy, ustano­
wienie dyktatury proleta­
riatu, ustanowienie władzy 
naj rewolucyj niej sze j klasy 
ze wszystkich klas uciska­
nych, jakie istniały dotych­
czas, zorganizowanie nowe­
go, bezklasowego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Właśnie dlatego zwycię­
stwo Rewolucji Październiko 
wej oznacza gruntowny 
przełom w historii ludzkości, 
gruntowny przełom w lo­
sach dziejowych kapitalizmu 
światowego, gruntowny prze 
łom w ruchu wyzwoleńczym 
proletariatu światowego, 
‘gruntowny przełom w spo­
sobach walki i formach or­
ganizacji, w życiu codzien­
nym i tradycjach, w kultu­
rze i ideologii mas wyzyski­
wanych całego świata“.

(J. Stalin „Zagadnienie 
leninizmu“ str. 184). 

dowanla społeczeństwa so­
cjalistycznego. Oczyścić 
ludzkości drogę rozwoju i 
twórczego postępu przez zer 
wanie z niej kajdan klaso­
wego ucisku i wryzysku, zbu­

dować społeczeń­
stwo bezklasowe — 
oto cel rewolucji 
proletariackiej, oto 
podstawowe i na­
czelne zadanie pro­
gramowe dyktatury 
proletariatu. Po­
przez dyktaturę pro 
letariatu realizują 
się dążenia wyzwo­
leńcze całego ludu 
pracującego, wszy­
stkich uciskanych 1 
wyzyskiwanych.

Hegemonia prole­
tariatu jest rewolu­
cyjnym przeciwsta­
wieniem się dotych 
czasowej hegemonii 
burźuazji, która na­
rzuciła ludzkości 
dyktaturę imperia­
lizmu. Imperializm 
skupia pod swą 
władzą nietylko po­
tężne środki gospo- 

. Dysponuje on rów- 
aparatem pań­

stwowym 1 zespołem środ­
ków politycznych, w któ­
rych wielostronne formy 
oszustwa splatają się na 
przemian z metodami bezli­
tosnego terroru i gwałtu. 
Przy pomocy oszustwa 1 
gwałtu burżuazja imperia­
listyczna sprawuję swą he­
gemonię nad olbrzymią 
większością wyzyskiwanych 
i tyranizowanych przez nią 
ludzi.

miała w okresie powstań 
chłopów pańszczyźnianych. 
Tak się rzecz miała w okre­
sie znanych ,wielkich“ re­
wolucji w Anglii, we Fran­
cji, w Niemczech. Nie mó­
wię o Komunie Paryskiej, 
która była pierwszą, pełną 
chwały, bohaterską, aczkol­
wiek nie uwieńczoną powo­
dzeniem, próbą proletariatu 
zwrócenia historii przeciw 
kapitalizmowi.

Rewolucja proletariac­
ka, to znaczy rewolucja 
socjalistyczna, oznacza 
narodziny nowej ery w 
dziejach ludzkości, ponie­
waż wprowadza ona gron 
towny przełom w cało­
kształcie stosunków spo­
łecznych: ekonomicznych, 
politycznych, kultural­
nych i ideologicznych, 
wprowadza gruntowny 
przełom w życiu mas pra­
cujących i w życiu co­
dziennym każdego czło­
wieka. Rewolucja prole­
tariacka to rewolucja, w 
której proletariat obej­
muje przewodnictwo w 
walce wszystkich uciska­
nych i wyzyskiwanych o 
nowy, lepszy ustrój spo­
łeczny w walce o nową 
erę dziejów ludzkich.

Istota dyktatury 

proletariatu
Formą polityczną stosun­

ków społecznych w okresie 
przejściowym od starego do 
nowego ustroju, od kapi­
talizmu do socjalizmu jest 
państwo dyktatury prole­
tariatu.

Teorię i taktykę rewolu­
cji proletariackiej w ogóle 
i dyktatury proletariatu w 
szczególności wypracowali 
i nakreślili Lenin i Stalin. 
W myśl tej teorii i taktyki 
organizowali siły do walki 
rewolucyjnej i kierownictwo 
tą walką.

Dookoła pojęcia „dykta­
tury proletariatu“ wytwo­
rzyło się wiele błędnych po­
glądów i nieporozumień, 
m. in. również u nas w 
Polsce. Dlatego celowym 
będzie powołać się na kilka 
określeń Lenina i Stalina, 
nie pozostawiających żad­
nych wątpliwości.

DYKTATURA PROLETA­
RIATU — TO WŁADZA 
REWOLUCYJNA, OPIERA­
JĄCA SIE NA PRZEMOCY 
NAD BURŻUAZJĄ. OTO, CO 
MÓWI LENIN:

„Dyktatura proletariatu 
nie jest zakończeniem wal­
ki klasowej, lecz jest jej 
kontynuowaniem w no­
wych formach. Dyktatura 
proletariatu jest to walka 
klasowa proletariatu, który 
zwyciężył i wziął w swe rece 
władzę polityczną, walką 
przeciw burźuazji zwyciężo­
nej, ale nie unicestwionej, 
która nie przestała Istnieć 
i nie przestała stawiać opo­
ru, która spotęgowała swój 
opór“.

(W. Lenin — przedmowa 
do przemówienia „o oszuki­
waniu ludu za pomocą ha­
seł“. Dzieła, tom XXIV. str. 
311).

Należy zwrócić uwagę, że 
i u nas w Polsce po zwycię­

Demokracja ludowa spełnia funkcje 
dyktatury proletariatu

Dzięki zwyclęstwui Rewolucji Proletariackiej i dyktatury 
proletariatu w ZSRR, dzięki pomocy Stalina i narodu 
radzieckiego — Polska 1 inne państwTa wyzwolone przez 
Armię Radziecką z przemocy imperialistycznych najeźdź 
ców hitlerowskich mogą realizować dziś funkcję dyktatu­
ry proletariatu w formie demokracji ludowej.

Demokracja ludowa jest olbrzymim osiągnięciem hi­
storycznym, które naród nasz i narody krajów wyzwo­
lonych przez Armię Radziecka zawdzięczają zwycięstwu 
dyktatury proletariatu wr ZSRR, dokonanemu pod kie­
rownictwem Partii Lenina — Stalina. Demokracja lu­
dowa, umacniając kierowniczą rolę polskiej klasy robot­
niczej, zabezpieczy niezłomnie narodowi polskiemu zwy­
cięstwo socjalizmu w Polsce.

O zwycięstwie tym może­
my mówić z tak głębokim 
przekonaniem i wiarą wła­
śnie dlatego, że mamy przed 
sobą historyczne doświad­
czenie oraz wzór drogi i 
walki, którą kierowali Le­
nin i Stalin, a która dopro­
wadziła do zwycięstwa so­
cjalizmu w ZSRR. Doświad­
czenie historyczne ostatnich 
dziesięcioleci potwierdziło w 
pełni słuszność teorii mark- 
stara — leninizmu, po­
twierdziło ogromną donio­
słość zgodności Idei nauko­
wej z praktyką rewolucyj­
ną, kształtując zaś naszą 
świadomość w duchu wiel­
kiej rewolucyjnej Ideologii 
proletariatu — Ideologii no­
wej epoki — dało nam nie­
zawodną busolę w codzien­
nej pracy praktycznej.

#

Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa stwrorzyła epo­
kowy zwrot w dotychczaso­
wym rozwoju historii świa­
ta. Mierzyć jej znaczenie 
ramami narodowymi czy 
geograficznymi było by 
wielkim błędem. Nie oce­
niały jej bynajmniej w po­
dobny sposób zjednoczone 
przeciw niej siły klasowe, 
broniące systemu imperiali­
stycznego, w którym rewo­
lucja proletariacka uczyni­
ła potężny wyłom.

Próby likwidacji „wyło­
mu“ podejmowane w latach 
1919—1921 przez koalicję im 
perialistyczną „14 państw“ 
skończyły się niepowodze­
niem i musiały być zanie­
chane, gdy front zaczął trze 
szczeó w wielu ogniwach. 
Powstawała wówcbm na­

stwie władzy ludowej, w któ 
rej hegemonem jest prole­
tariat, walka klasowa nie 
znikła, lecz trwa w nowych 
formach, ponieważ klasy re 
akcyjne — zwyciężone, ale 
nie unicestwione, nie prze­
stały stawiać oporu, a na­
wet potęgują ten opór, 
zmieniając jego formy.

„Dyktatura proletariatu 
— mówi dalej Lenin — jest 
to szczególna forma sojuszu 
klasowego między proleta­
riatem, awangardą ludu 
pracującego i licznymi nie- 
proletariackimi warstwami 
ludu pracującego (drobno­
mieszczaństwo, drobni po­
siadacze, chłopstwo, inte­
ligencja itd.) lub ich więk­
szością, sojuszu przeciw ka­
pitałowi, sojuszu, »mającego 
na celu zupełne * obalenie 
kapitału, całkowite zdławie­
nie oporu burźuazji i prób 
restauracji z jej strony, so­
juszu mającego na celu o- 
stateczne stworzenie i u- 
trwalenie socjalizmu“.

Należy zwrócić uwagę, że 
i u nas w Polsce władza lu­
dowa opiera się na sojuszu 
klasy robotniczej z niepro- 
letariackimi warstwami lu­
du pracującego, sojuszu, 
którego cele nie różnią sie 
od sformułowanych wyżej 
przez Lenina.

I wreszcie:
„Dyktatura proletariatu... 

— mówi Lenin — nie jest 
tylko przemocą nad wyzy­
skiwaczami i nie jest nawet 
głównie przemocą. Ekono­
miczną podstawą tej prze­

dzieja, że pierwsza w świe­
cie dyktatura • proletariatu 
nie utrzyma się wobec trud­
ności, zarówno wewnętrz­
nych, jak i organizowanych 
planowo przez otoczenie ka­
pitalistyczne. Okazało się, 
że dyktatura proletariatu 
potrafiła nie tylko spro­
stać wszystkim trudno­
ściom, ale w walce z nimi 
umacniała się, hartowała,

WKP (b) - 
najwspanialszym wzorem 

dla partii komunistycznych 
i robotniczych

SIŁĄ KIERUJĄCĄ ZWY­
CIĘSKĄ REWOLUCJĄ I 
UTRWALENIEM DYKTA­
TURY PROLETARIATU O- 
RAZ JEJ WSZYSTKIMI 
ZDOBYCZAMI BYŁA PAR­
TIA LENINOWSKA. TOWA­
RZYSZ STALIN MÓWI, ŻE 
OD CHWILI ZWYCIĘSTWA 
REWOLUCJI „PARTIA NA­
SZA Z SIŁY NARODOWEJ 
PRZEKSZTAŁCIŁA SIE W 
SIŁĘ, W PRZEWAŻNEJ 
MIERZE, MIĘDZYNARO­
DOWĄ“.

Jakże głęboko trafne o- 
kazały się te słowa w świe­
tle doświadczenia minione­
go okresu, jakże trafnie 
odzwierciedlają dzisiejszą 
rolę WKP(b). Partia zbu­
dowana przez Lenina i Sta­
lina jest wzorem partii pro­
letariackiej, która potrafiła 
skupić pod swym sztanda­
rem wielomilionowe masy 
pracujące i wśród 

mocy rewolucyjnej, rękoj­
mią jej żywotności i powo­
dzenia jest to, że proleta­
riat reprezentuje i urzeczy­
wistnia wyższy typ społecz­
nej organizacji pracy w po­
równaniu z kapitalizmem. 
W tym tkwi sedno rzeczy. 
W tym tkwi źródło siły i rę­
kojmia niechybnego, całko­
witego zwycięstwa“.

(W. Lenin „Dzieła Wy­
brane, tofn II).

Na czym polega wyższy 
— w porównaniu z kapi­
talizmem — typ społecz­
nej organizacji pracy? Na 
socjalistycznych formach 
władania środkami pro­
dukcji, na planowym re­
gulowaniu procesów go­
spodarczych, na socjali­
stycznych metodach pra­
cy, opartych o współza­
wodnictwo, niemożliwe w 
ustroju kapitalistycznym.

Takie cele postawiła i 
urzeczywistnia budując 
fundamenty socjalizmu 
władza ludowa w Polsce. 
„Dyktatura proletariatu 

— mówi tow. Stalin — jest 
narzędziem Rewolucji Pro­
letariackiej, jej organem, 
jej najważniejszym punk­
tem oparcia, powołanym do 
życia po to, aby po pier­
wsze, zgnieść opór obalo­
nych wyzyskiwaczy 1 utrwa­
lić swe zdobycze, po drugie, 
doprowadzić rewolucję pro­
letariacką do końca, dopro­
wadzić rewolucję do zupeł­
nego zwycięstwa socjali­
zmu“.

(J. Stalin, Zagadnienia 
leninizmu).

urastała w potęgę. W ciągu 
15 lat z kraju zacofanego 
ekonomicznie uczyniła kraj 
kwitnący i społeczeństwo 
zwarte, rosnące, jednolite, 
rozwijające swą nową kul­
turę i gospodarkę socjali­
styczną w tempie niespoty­
kanym dotychczas w dzie­
jach. Wówczas misję lik­
widacji „wyłomu“ podjęła 
najbardziej agresywna 1 
buńczuczna „oś faszystow­
ska“, podszczuwana w tym 
kierunku skrycie przez rzą­
dy innych państw imperia­
listycznych. Próba skoń­
czyła się sromotną kata­
strofą i rozgromem agreso­
rów, a „wyłom“ we froncie 
rozszerzył się znacznie. Nie 
ulega wątpliwości, że wszel­
kie nowe tego rodzaju pró­
by musiałyby się skończyć 
ostatecznym załamaniem 
się całego frontu imperia­
listycznego.

nich najwyższy autorytet i 
bezgraniczne zaufanie. Jest 
ona wzorem Partii, która 
zawsze wysoko niosła sztan­
dar Internacjonalizmu, nie 
szczędząc sił, aby wzmac­
niać 1 rozszerzać związek 
mas pracujących całego 
świata. Rolę Partii, uczucia 
1 przywiązanie Jakię^budzl 
ona w swych ofiarnych, 
zwartych, bojowych szere­
gach wyraził Towarzysz 
Stalin nad trumną Lenina, 
składając w imieniu Partii 
wielką przysięgę, porywają­
cą do dalszych czynów.

„My, komuniści — je­
steśmy ludźmi szczególne­
go pokroju. Skrojeni je­
steśmy ze szczególnego 
materiału. Stanowimy 
armię wielkiego stratega 
proletariackiego, armię 
Towarzysza Lenina. Nie 
ma nic chlubniejszego po 
nad zaszczyt należenia do 

tej armii. Nie ma nie 
chlumniejszego ponad 
miano członka Partii, któ 
rej twórcą i kierownikiem 
jest Towarzysz Lenin“...

(Historia WKP (b) Krót­
ki Kurs).
Partia i Stalin

Stalin i Partia
i

Tak Jak Lenin strzeże 
towarzysz Stalin ponad 
wszystko czystości ideolo­
gicznej Partii, uczy ją po­
znawać naukę marksizmu- 
leninizmu i wiązać ją z 
praktyką rewolucyjną. Uczy 
ją walczyć z wszelkimi od­
chyleniami ideologicznymi, 
z oportunizmem, z sekciar­
stwem i frakcyjnośclą. 
Szczególną troską otacza 
sprawę jak najbliższej co­
dziennej łączności organi­
zacji partyjnych z bezpar­
tyjnymi masami . robotni­
ków 1 chłopów. Budzi w 
Partii czujność rewolucyj­
ną i przekazuje jej swoją 
wielką wiedzę stratega, u- 
miejącego stosować elastycz 
ną, przemyślaną taktykę w 
oparciu o dokładną analizę 
konkretnych warunków ak­
cji. Pod kierownictwem to­
warzysza Stalina WKP(b) 
ani na chwilę nie traciła i 
oczu perspektywy między­
narodowej i związku swych 
zadań z wielką ideą wyzwo­
leńczą, która nurtowała co* 
raz silniej w sercach 1 u- 
mysłach milionów ludzi uci­
skanych i wyzyskiwanych 
we wszystkich krajach 
świata. Im silniej występo­
wały skutki ogólnego kryzy­
su, którym dotknięty Jest 
cały system gospodarki ka­
pitalistycznej — tym wy­
raźniejszy stawał się dla 
mas pracujących międzyna­
rodowy charakter Rewolucji 
Październikowej, jej wiel­
kie przełomowe i ogólno­
światowe znaczenie.

Podkreślając nieustannie 
olbrzymie znaczenie teorii 
dla prawidłowego kierowa­
nia ruchem robotniczym, 
dla uniknięcia błędów w 
polityce, dla słusznej oceny 
wydarzeń 1 trafnego prze­
widywania Ich rozwoju — 
towarzysz Stalin przestrze­
gał przed książkowym, dok­
trynerskim, sztywnym je] 
traktowaniem.

„Opanować teorię marksl 
stowsko-leninowską — zna­
czy to umieć... wzbogacać ją 
w nowe twierdzenia 1 
wnioski, umieć Ją rozwijać 
i posuwać naprzód nie co­
fając się przed tym, by — 
biorąc za punkt wyjścia 
Istotę, teorii — zastąpić 
niektóre już przestarzałe 
je] twierdzenia 1 wnioski 
nowymi twierdzeniami 1 
wnioskami, odpowiadaj ący- 
mi nowej sytuacji dziejo­
wej. x

Teoria marksistowsko-le­
ninowska nie jest dogma­
tem, lecz wytyczną działa­
nia“. (Historia WKP(b) 
Krótki Kurs).

Po śmierci Lenina troc­
kiści 1 prawicowi oportunl- 
ści pod pozorem obrony te­
oretycznych założeń mark­
sizmu - leninizmu, które 
naj wulgarnie] wypaczali — 
usiłowali podważyć we­
wnętrzną spoistość Partii 1 
wzbudzić nieufność do Jej 
kierownictwa. Gdy zmie­
niająca się sytuacja wyma­
gała zmiany planu strate­
gicznego, gdy od etapu od­
budowy gospodarczej Partia 
przechodziła do planowego 
budowania społeczeństwa 
socjalistycznego — trockiści 
przeciwstawili wysiłkom 
Partii „argumenty“ o nie­
możności zbudowania so­
cjalizmu w jednym kraju 
zwłaszcza tak zacofanym 
ekonomicznie jak Rosja.

Cóż było podłożem tej ar­
gumentacji, która okazała 
się nie tylko tchórzliwym 
panikierstwem 1 niewiarą W 
(Ciąg dalszy na stronie W
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I
momencie, gdy ma­
sy robotnicze całe­
go świata przygoto­
wują się do uroczy­
stego obchodu 70- 

lecia urodzin STALINA, na 
czasie będzie wspomnieć od­
powiedź towarzysza STALI­
NA na życzenia złożone mu 
z okazji 50-lecia jego uro­
dzin:

„Wasze pozdrowienia i 
powinszowania kładę na 
konto wielkiej partii kla­
sy robotniczej, która mnie 
zrodziła i wychowała na 
swój obraz i podobień­
stwo ... Możecie nie wąt­
pić, towarzysze, źe gotów 
jestem 1 nadal oddać spra 
wie klasy robotniczej, spra

Zycie i walka Józefa Stalina
Na podstawie ksigżki „Józef Stalin krótki życiorys
wydanej nakładem Spółdzielni „Ksigżka i Wiedza

W r. 1898 STALIN wstąpił 
do pierwszej gruzińskiej or­
ganizacji socjaldemokratycz 
nej. Zwalczał w jej łonie 
oportunizm 1 nacjonalizm 
przywódców, propagował za 
sady internacjonalizmu, dą­
żył do umasowienia organi­
zacji. Głęboka wiedza mar­
ksistowska, zapał rewolu­
cyjny i zdolności organiza­
cyjne wysunęły go na czo­
ło rewolucyjnej mniejszości 
tej organizacji.

W latach 1898—1900 wzo­
rem leninowskiego „Związ­
ku walki o wyzwolenie klasy 
robotniczej“, ukształtowała 
się w; Tyfllsie pod przewod­
nictwem STALINA central­
na socjaldemokratyczna gru 
pa kierownicza. Pracowała 
ona nad zespoleniem socja­
lizmu naukowego z ruchem 
robotniczym, nad skupie­
niem czołowych sił klasy ro­
botniczej w ramach politycz 
nej partii proletariatu, roz­
winęła szeroką agitację w 
masach robotniczych Tyfli­
su.

Gdy LENIN w grudniu 
1900 roku, wydał pierwszy 
numer „Iskry“ — ogólnoro- 
syj skiego bojowego pisma

cę robotniczego, świetnego 
organizatora i odważnego 
kierownika masowej poli­
tycznej demonstracji robot­
niczej — jednej z pierw­
szych w Rosji carskiej.

Na drugim Zjeźdzle So- 
c] aldemokr atycznej Partii 
Robotniczej Rosji (SDPRR) 
w roku 1903 — Jak wiadomo 
— nastąpiło rozszczepienie 
partii na dwie frakcje: re­
wolucyjną, leninowską — 
bolszewików 1 oportuni- 
styczną — mieńszewików. 
Na wieść o tym STALIN, 
przebywający wówczas w 
więzieniu, zdecydowanie sta 
nął po stronie bolszewików.

II

W okresie od 1902—1913 r. Stalin był siedem razy aresztowany, 
neU razy na zesłaniu, skąd pięć razy uciekł, wracając zawsze do 
czynnej walki i do pracy partyjnej. Na-zdjęciu karta rejestra­
cyjna komendy tandarmerii w Baku (marzec 1910) ze zdjęciem 

i personaliami Stalina.

Wlęzlenle 1 zesłania nie 
zdołały oderwać mło­
dego rewolucjonisty od 

ruchu robotniczego, STALIN 
ucieka z zesłania ze wschód 
niej Syberii 1 na czele bol­
szewików zakaukaskich to­
czy nieubłaganą walkę z 
mieńszewikami, nacjonali­
stami. anarchistami i esero- 
wcami. Przy pomocy wspa­
niale zakonspirowanej, pod­
ziemnej drukarni w Tyfllsie 
zorganizował STALIN wy­
dawnictwo prasy partyjnej, 
broszur i odezw.

obalenia samowładztwa 1 
zdobycia republiki, ustano­
wienia rewolucyjnej dykta­
tury proletariatu i chłop­
stwa („Tymczasowy Rząd 
rewolucyjny 1 socjaldemo­
kracja“). Pod kierowni­
ctwem STALINA organiza­
cje bolszewickie w Kraju 
Zakaukaskim, stały się — 
Jak stwierdził LENIN — 
„najbardziej bojowymi orga 
nizacjami naszej partii“.

W grudniu 1905 roku na 
bolszewickiej konferencji 
SDPRR w Tammerforsie po 
raz pierwszy nastąpiło oso­
biste spotkanie się LENINA 
i STALINA.

W okresie cofania się re­
wolucji z nową siłą wy­
buchła walka między bol­
szewikami a mieńszewika- 

mi, zaktywizowali się anar-

wie rewolucji proletariac­
kiej i komunizmu światowe 
go wszystkie swe siły, wszy 
stkie swe zdolności i jeśli 
trzeba będzie całą swą 
krew kroplę po kropli“.
Życie i działalność STA­

LINA nierozerwalnie zwią­
zane są z histoflą partii, w 
której pierwszych szeregach 
walczy od lat 55. Poprzez 
daty 1 fakty z życia STALI­
NA przeglądają dzieje par­
tii leninowskiej i jej szlak 
bojowy wiodący od pierw­
szych strajków robotni­
czych i kółek marksistow­
skich poprzez wielki Paź­
dziernik do zwycięstwa so­
cjalizmu 1 dalej w przy­
szłość — ku komunizmowi.

STALIN (Józef Dżugasz- 
wili) — syn robotnika fa­
bryki obuwia w Tyfllsie 1

politycznego, które miało 
prowadzić propagandę 1 agi 
tację w duchu poglądów re­
wolucyjnej socjaldemokracji 
i zespolić rozproszone orga- 
nizacj e socj aldemokratycz- 
ne w jednolitą partię — 
STALIN stanął całkowicie 
na stanowisku „Iskry“, wy­
dał gruzińską gazetę rewo- 
lucyj nej soc j aldemokracj 1 
„Brdzoła" („Walka“), która 
propagowała ideę leninow­
skiej „Iskry“ wśród robotni­
ków Kraju Zakaukaskiego. 
Do szerokich mas docierały 
odezwy wydawane w Języku 
rosyjskim, gruzińskim i or­
miańskim.

STALIN stał się najgoręt­
szym orędownikiem i popu­
laryzatorem leninowskiej

W pracach swych bronił 
STALIN leninowskiego uję­
cia charakteru i roli partii. 
W broszurze „Klasa prole­
tariuszy i partia proletariu­
szy“ (styczeń 1905 roku) 
STALIN napiętnował stano­
wisko mieńszewików w spra­
wie partii.

W broszurze „Nieco o roz­
bieżnościach partyj nych“ 
STALIN nawiązując do hi­
storycznego dzieła LENINA 
„Co robić?“ uzasadnia rolę 
1 znaczenie partii rewolu­
cyjnej 1 teorii rewolucyjnej 
dla klasy robotniczej.

STALIN bronił leninow­
skich zasad organizacyj­
nych także w walce z na­
cjonalistami. W artykule 
„Jak socjaldemokracja ro­
zumie kwestię narodową?“ 
zwalczał on oportunistycz- 
ną zasadę rozgraniczenia 
proletariatu według narodo­
wości, tworzenia odrębnych, 
narodowych organlzacyj par 
tyjnych w ramach jednego 
państwa.

Narastała rewolucja. Raz 
po raz wybuchały w 

państwie carów potężne ma 
sowę strajki polityczne. W 

grudniu 1904 roku STALIN 
przeprowadził w Baku 
strajk powszechny robotni­
ków naftowych, który stał 
się sygnałem do słynnych 
wystąpień styczniowo-luto- 
wych w całej Rosji.

W okresie rewolucji 1905 
do 1906 roku STALIN broni 
1 rozwija leninowską Ideę 
hegemonii (kierowniczej ro­
li) proletariatu w rewolucji 
burżuazyjno - demokratycz-

chiścl. Za pomocą serii ar­
tykułów „Anarchizm czy so­
cjalizm?“ STALIN naświetlił 
1 rozwinął szereg problemów 
teoretycznych w nierozer­
walnym związku z zadaniem 
walki klasowej proletariatu, 
uzasadnił konieczność rewo­
lucji socjalistycznej i dyk­
tatury proletariatu, znacze­
nie proletariackiej partii no 
wego typu, podał podstawy 
Jej teorii i taktyki.

W okresie rewolucji 1905 
do 1906 roku był STALIN 
Jednym z najaktywniej­
szych działaczy bolszewic­
kich, kierował walkami kla­
sy robotniczej na terenie 
Kraju Zakaukaskiego, brał 
czynny udział w życiu całej 
partii (był delegatem IV i 
V zjazdów SDPRR), łączył 
niesłychanie ożywioną dzia­
łalność praktyczno-órganl- 
zacyjną z pracą teoretyczną 
i propagandową, pisał i re­
dagował wiele wydawnictw

mitetu Centralnego, na Kie­
rownika Krajowego Biura 
KC.

Wiatach 1912—1913 dwu­
krotnie przyjeżdża STA 
LIN do Krakowa, gdzie prze 
bywał wówczas LENIN i od­

bywały się narady Komite­
tu Centralnego Partii. W 
tym okresie przedwojenne­
go wzniesienia ruchu robot­
niczego rozwinął towarzysz 
STALIN energiczną działal­
ność rewolucyjną. Pod jego 
kierownictwem założona zo­
stała masowa bolszewicka 
gazeta codzienna „Prawda“, 
która według określenia 
STALINA stała się „ośrod­
kiem walki o partyjność, o 
stworzenie masowej partii 
robotniczej“.

STALIN był autorem słyń 
nego „Nakazu robotników 
petersburskich dla posła ro­
botniczego“ — platformy 
bolszewików podczas wybo­
rów do carskiego „parla­
mentu“ — Dumy Państwo­
wej. Nakaz ten wzywał do 
walki zarówno przeciwko 
rządowi carskiemu jak 1 
przeciwko liberalnej burżu­
azji, dążącej do ugody z ca­
ratem.

Po wyborach STALIN kie­
rował pracą deputowanych 
bolszewików.

W tym właśnie okresie 
napisał STALIN swą słynną 
pracę „Marksizm a kwestia 
narodowa“, gdzie rozwinął 
i uzasadnił teoretycznie bol­
szewicki program w kwestii 
narodowej. W lutym 1913 
r. władzo carskie zesłały 
STALINA do kraju Turu- 
chańskiego, gdzie przeby­
wał w osadzie Kurejka, 
przy samym kole podbie­
gunowym. W ciągu lat 1914, 
1915 i 1916 a więc I wojny 
imperialistycznej, STALIN 
odcięty od całego świata, 
zajął zdecydowanie lenl-

organu rewolucyjnej władzy 
ludu.

Po powrocie LENINA W 
emigracji 1 objęciu przezeń 
steru rewolucji, STALIN 
wraz z LENINEM mobili­
zował partię do walki o 
przejście do drugiego eta­
pu rewolucji, do rewolucji 
socjalistycznej i bronił le­
ninowskiego stanowiska sfor 
mułowanego w znanych te* 
zach kwietniowych. Wy­
brany na członka Biura Po* 
litycznego Komitetu Cen­
tralnego STALIN bezpośred­
nio kieruje Komitetem Cen­
tralnym 1 Centralnym Or­
ganem Partii w okresie po 
wypadkach lipcowych 1917 
r., kiedy LENIN zmuszony 
był ukrywać się przed kontr 
rewolucyjnym Rządem Tym 
czasowym. W ścisłym poro­
zumieniu z LENINEM STA­
LIN prowadził partię do wal 
ki o władzę, do powstania 
zbrojnego, gromiąc trocki­
stów, którzy uważali zwy-
cięstwo 
stycznej 
możliwe.

„Nie

rewolucji soc j all* 
w Rosji za nie-

możliwość
Jest wykluczona

oświadczył
STALIN na szóstym ZJeź- 
dzie Partii — źe właśnie 
Rosja będzie krajem, któ­
ry utoruje drogę do so­
cjalizmu“.
Gdy nadeszły historyczno 

chwile Wielkiej Socjalistycz

matki córki pańszczy-
źnianego chłopa, wcześnie 
przystąpił do ruchu socjali­
stycznego.

„Do ruchu rewolucyjne­
go — oświadczył STALIN 
w wywiadzie — przystą­
piłem mając lat 15, kiedy 
nawiązałem kontakt z 
nielegalnymi grupami 
marksistów rosyjskich
przebywających wówczas 
w Kraju Zakaukaskim. 
Grupy te wywarły na 
mnie duży wpływ i wszcze 
piły mi zamiłowanie do
nielegalnej literatury
marksistowskiej“.
Piętnastoletni STALIN zo­

stał rewolucjonistą. Kiero­
wał początkowo kółkami 
marksistowskimi w semina­
rium.
Prowadząc w latach 1898 

do 1899 zajęcia w marksi­
stowskich kółkach robotni­
czych Tyflisu, dał się poznać 
Jako pierwszorzędny pro- 
pagandysta, umiejętnie wią 
iący teorię z praktyką wal­
ki klasowej.

Stalin w rozmowie z Leninem.

linii politycznej, kierowni­
kiem rewolucyjno - marksi­
stowskiej, leninowsko - iskro 
wskiej organizacji Kraju 
Zakaukaskiego.

Krótka, ale burzliwa dzia­
łalność STALINA w Batu- 
mie zimą 1 wiosną 1901 do 
1902 roku pokazuje nam go 
jako popularnego przywód-

nej» wykazuje konieczność 
odcięcia burżuazji od mas, 
zdruzgotania Jej wpływów 
w masach robotniczych 1 
chłopskich. STALIN popu­
laryzuje i organizuje prak­
tyczną realizację leninow­
skiej idei powstania zbroj­
nego („Powstanie zbrojne i 
nasza taktyka“) jako środka

partyjnych, w których 
sekwentnie rozwij ał 
nowskie idee i hasła.

III

kon- 
leni-

faliW okresie odpływu 
rewolucyjnej, po krwa­
wym zdławieniu przez 

carat ruchu masowego i re-
wolucyjnych organizacji kia 
sy robotniczej, STALIN pro­
wadził ręka w rękę z LE­
NINEM uporczywą, nieprze­
jednaną walkę o utrzyma­
nie nielegalnej rewolucyj­
nej partii robotniczej bezli­
tośnie gromiąc oportunizm 
1 likwidatorstwo mieńszewi­
ków, którzy coraz bardziej 
staczali się do roli agentów 
burżuazji w ruchu robotni­
czym.

Były to łata ciężkie i trud 
ne. Na STALINA raz po 
raz spadają ciosy żandar­
merii carskiej. Wystarczy 
powiedzieć, że w okresie od 
1902 do 1913 r. STALIN był 
siedem razy aresztowany.
sześć razy był na zesłaniu, 
pięć razy uciekał z zesłania, 
wracając za każdym razem 

‘ walki, do pracydo czynnej 
partyjnej.

W walce
*

towarzysz STA-
LIN był wiernym współbo- 
jownikiem LENINA.

Na praskiej konferencji 
SDPRR w styczniu 1912 ro­
ku mleńszewicy zostali usu­
nięci z partii 1 stworzona 
została samodzielna leni­
nowska partia bolszewików.

Konferencja wybrała to­
warzysza STALINA (przeby­
wającego wówczas zresztą 
na zesłaniu) na członka Ko

newskie »tanowisko w kwe­
stii wojny, pokoju i rewo- 
lucJL

nej Rewolucji Październiko­
wej, STALIN stanął na cze­
le wybranego przez KC 
ośrodka partyjnego, któryIV

Po obaleniu caratu w 
marcu 1917 roku, tzn. 
po zwycięstwie burżu- 

azyjno - demokratycznej re­
wolucji STALIN natych­
miast przybył do Peters­
burga. V/raz z Mołotowem 
kierował działalnością Ko­
mitetu Centralnego 1 Ko­
mitetu Petersburskiego par­
tii, redagował „Prawdę“. 
Nawoływał do wzmocnienia 
Rad Delegatów Robotni­
czych i żołnierskich Jako

pokierował 
zbrojnym.

powstaniem

Po historycznym zwycię­
stwie listopadowym STA­
LIN został Komisarzem Lu­
dowym do spraw narodowo* 
ściowych. Na stanowisk^ 
tym kształtował 1 realizo* 
wał politykę partii bolszeó 
wickiej i brał kierowniczy u* 
dział w organizowaniu 
wszystkich republik radziec­
kich.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jakość naszej pracy uzależniona jest
od poziomu naszego uświadomienia

„... Zm wyższy jest poziom polityczny i uświadomie­
nie marksistowsko-leninowskie pracowników jakiejkol­
wiek dziedziny pracy państwowej i partyjnej, tym wyż­
szy jest poziom samej pracy, tym bardziej jest ona 
owocna, tym większe są wyniki pracy i przeciwnie —im 
niższy jest poziom polityczny, i uświadomienie 
marksistowsko-leninowskie pracowników, tym rnożliw- 
sze jest fiasko i niepowodzenie ich pracy, tym moi- 
liwsze jest wyjałowienie i przerodzenie się samych pra­
cowników w ograniczonych, małostkowych praktyków, 
tym możliwsze jest ich zwyrodnienie.

(J. STALIN, 
referat sprawozdawczy na XVIII zjeździ« Partit)

•7ałoga nasr a zdaje sobie
Zdobne sprawę, że naj- 

^atndejszym warunkiem po-

Książka, która wskazała nam 
właściwa drogę pracy 

„...Dopóki bolszewicy zachowają związek z szerokimi 
masami ludowymi, dopóty będą niezuyciężeni. 1 od­
wrotnie, wystarczy, aby bolszewicy oderwali się od mas 
i utracili związek z nimi, wystarczy, aby pokryli się rdzą 
biurokratyzmu, a stracą wszelką siłę i staną się zerem.” 

(Stalin „O brakach w pracy par­
tyjnej“).

TAT naszej gromadzie praca
* Koła Gospodyń szła 

bardzo ospale. Na zebranie 
przychodziło po kilka kobiet, 
inne były jakieś niechętne i 
niezadowolone. Rozmawiałam 
w tej »prawie z sekretarzem 
gminnym Partii — a ten po- 
Wiada: „Kto u was jest prze* 
wodniozęcą? Żona sklepika* 
rza, pomaga jej księża gospo* 
d}’ni. Taki zarząd oderwał się 
od żon mało i średniorolnych 
chłopów. Przeczytajcie tę ksią 
tkę, chociaż to o robocie par­
tyjnej, alei wam nie zaszkodzi 
poiznać.” Była to książka Tow. 
Stalina: „O brakach w pracy 
partyjnej”. Przeczytałam ją 
dokładnie od początku do koń

Uczymy się realizować 
nasze codzienne zadania

„...Jeżeli Partia nasza zdołała wytworzyć w sobie jed 
ność werenętrzną i niesłychaną zwartość swych szeregów 
to przede wszystkim dlatego, że umiała w porę oczyścić 
się od plugastwa oportunizmu, umiała wypędzić precz 
i Partii likwidatorów i mieńszewików. Droga rozwoju 
J umacniania partii proletariackich prowadzi poprzez 
oczyszczenie ich od oportunistów i reformistów, socjal- 
łmperialistów i socjalszowinistów, socjalpatriotów i 
socjalpacyfistów. Partia wzmacnia się przez to, ie 
oczyszcza swe szeregi od żywiołów oportunistycznych...”

Oetatrńe wydarzenia jasno 
wykazują, że klasa wy* 

Ryskiwaczy, pomimo rozbicia 
jej w otwartym boju, pomimo 
pozbawienia jej środków do 
dalszej walki, stawia zacięty 
opór, próbując znaleźć naj* 
mniejsze szczeliny w potęż* 
nym obozie postępu, używa» 
ląc jak najbardziej zdradziec. 
kich metod. Zdajemy sobie 
dobrze sprawę, że im większe 
są nasze osiągnięcia, tym za* 
cieklejszy jest jej atak. V

Tow. Stalin na lutowym* 
marcowym Plenum KCWKP(b) 
w 1937 r. jasno wykazał, że 
jak długo istnieje kapitalizm 
tak długo będą u nas szkód» 
nicy, szpiedzy, dywersanci 1 
rabójcy, przysyłani do nas 
przez agentów obcych mo* 
carstw.

My, wzorując się na do­
świadczeniach Partii Bolsze» 
wickiej, czerpiąc naukę z 
dzieł Tow, Stalina, musimy 
nieprzerwanie wychowywać 
klasę robotniczą w duchu re­
wolucyjnej czujności. Ostat* 
nie Plenum KC PZPR skoncen 
trowało całą naszą uwagę na 
wzmożeniu czujności bojowej. 
Zaostrzająca się walka klaso* 
wa wymaga sziczególnej prze« 
nikliwości i czujności od każ* 
dego członka. Chcąc wzmóc 
w masach czujność musimy 
rozwinąć potężny jej oręż — 
rzeczową krytykę i samokry* 
tykę. Przyczyni się ona do 
wzmożenia aktywności i świa 
domości każdego z nas.

Uzyskując w ten sposób 
właściwy styl pracy, wśród 

CTHinrtćfn D^TtviT 

prawy bytu materialnego jest 
rozwój naszego przemysłu. 
Plan sześcioletni, którego ce~ 

ca. Zrozumiałam, że między 
kierownictwem a masą człon­
kiń musi być jedność i za* 
ufanie. Książka Tow. Stalina 
wskaEała nam drogę Hkwida* 
cji zaniedbań.

Na zebraniu zmieniliśmy 
Zarząd. Przewodniczącą Koła 
została Pawlakowa, żona ro* 
botnika z PGR. Urządziliśmy 
kurs szycia i kroju dla na* 
szych dziewcząt. Za pierwsze 
uszyskane z imprezy artystycz­
nej pieniądze zakupiliśmy bi* 
blioteczkę dzieł Tow. Stalina.

Minęło trzy miesiące. Sta­
łam się jedną z najbardziej 
pilnych czytelniczek dsdeł 

Tow. Stalina. Widzę po sobie, 
że myśląc do głębi nad sło*

(J. Stalin, „O podstawach lenlnl- 
smu“).

nej będziemy mogli realizo­
wać nasze codzienne zadania 
w zakładach pracy.

Jan Adamczyk
korespondent zakładowy

Najbardziej bliskie są dla mnie
«SxieSa Tw. J. StaSSna

„...Nie można budować socjalizmu jedynie w prze­
myśle, zostawiając rolnictwo na pastwę żywiołowego 
rozwoju, wychodząc x założenia, że wieś ,^ama pój­
dzie” za miastem. Istnienie przemysłu socjalistycznego 
w mieście stanowi zasadniczy czynnik socjalistycznego 
przekształcenia wsi. Ale nie oznacza to jeszcze, że czyn­
nik ten jest całkowicie wystarczający. Aby miasto so­
cjalistyczne mogło poprowadzić za sobą do końca wieś 
chłopską, niezbędne jest, jak mówi Lenin „oparcie go­
spodarki kraju, w tym i rolnictwa, na nowej podstawie 
technicznej, na technicznej podstawie nowoczesnej wiel­
kiej wytwórczości".

J. STALIN:

Z zawodu jestem mecha­
nikiem. Pracuję w go­

spodarstwie państwowym w 
Gułtowach. Nie jestem już 
zbyt młody, ale w chwilach 
wolnego czasu, po pracy, u- 
czę się i rozszerzani zakres 
moich wiadomości. Często 
czytam dzieła Tow. Stalina, 
a szczególnie historię WKP 
(b). Czytając, widzę drogę, 
jaką szła Partia Bolszewic­
ka do zbudowania socjaliz­
mu. Zastanawiałem się nad 
swoją pracą w Rolnej Ra­
dzie Zakładowej, a nawet 
przy remoncie traktorów. 

łem jest właśnie uprzemysło­
wienie kraju wymaga od nas 
większej aktywności i mobili­
zacji wszystkich sił do jego 
realizacji. Chcąc sprostać za­
daniom jakie stawi} plan sze­
ścioletni przed naszym zakła­
dem, musieliśmy w pierwszym 
rzędzie drogą jak najszerszego 
uświadomienia załogi, wyja­
śnić znaczenie naszej przyszłej 
gospodarki socjalistycznej.

Towarzysze muszą to zro­
zumieć, jak również muszą 
zrozumieć to, że przez swoje 
niedbalstwo, niesocjalistyczny 
stosunek do pracy, idą wrogo- 

wami Tow. Stalina, można się 
dużo pożytecznych rzeczy na* 
uczyć.

Maria Ławrowa
korespondentka chłopska

O cz^rnł tmeba pamiętać 
uąsuuiaiąe roMM m Milicze sima

..„gadanie polega nie na tym, by orientować się 
tylko na kadry stare, albo też tylko na nowe, ale na 
tym, Łeby wziąć kurs na skojarzenie, na połączenie 
kadr starych i młodych w jednej wspólnej orkiestrze 
kierowniczej pracy Partii i państwa”.

(J. Stalin. Referat sprawozdawczy 
na XVIII Zjeździe Partii).

^agadnienie kadr w nasze] 
fabryce, podobnie jak i 

w wielu innych zakładach, na­
biera obecnie szczególnego 
znawenia. Coraz częściej spo­
tykamy się u na» ze zjawi* 
ekiem wysuwania nowych lu* 
dzi, robotników od warsztatu, 
na wyższe, odpowiedzialne 
niekiedy stanowiska.

Jako członek egzekutywy 
podstawowej organizacji par­
tyjnej w naszej fabryce z pro 
blemem tym spotykam się 
bardzo często. Zdając sobie 
dokładnie sprawę z odpowie­
dzialności przy typowaniu lu* 
dzi na wyższe stanowiska, 
często wertowałem stronice 
tych prac tow. Stalina, w któ 
rych mówj on o zagadnieniu 
kadr, pilnie studiowałem na* 
ukl tam zawarte.

Studiowanie prac tow. Sta­
lina umożliwiło mi ustizec się 
od popełnienia rażących błę­
dów w mej pracy, dało mi

O nAebezpiecxeftstw!« prawicowym 
w WKP (b).

Doszedłem do wniosku, że 
z dzieł Tow. Stalina nauczy­
łem się dużo rzeczy. Widzę, 
że na nas robotnikach rol­
nych, spoczywa obowiązek 
dotrzymania tempa w pra­
cy robotnikom przemysło­
wym. Wiem, że remontowa­
ny przeze mnie traktor mu­
si być zawsze „na chodzie“, 
nie tylko dlatego, żebym ja 
dostał premię za dobrą pra­
cę, ale, że ten traktor usu­
wa zacofanie naszej gospo­
darki rolnej.

Pracowałem niegdyś w fa 
bryce, teraz pracuję na roli. 

wi na rękę i wspomagają jego 
poczynania. Dlatego też chce­
my, poprzez szkolenie partyj­
ne uświadomić ich o tym, wy' 
robić w nich stałą rewolucyj­
ną czujność.

Najważniejszym oslągnię' 
/ ciem naszego szkolenia to 

wytępienie niewłaściwego 
stosunku do krytyki 1 samo­
krytyki. Krytyka jest przyj­
mowana na naszych nara­
dach produkcyjnych z peł­
nym zrozumieniem i wdzięcz 
nością krytykowanych. Je­
żeli ja nie widzę swoich błę­
dów, to — powiedział jeden 
z towarzyszy — obowiąz­
kiem drugich jest zwrócenie 
na nie uwagi. I zawsze bar­
dzo się cieszę, Jeżeli spełnia­
ją swój partyjny obowią­
zek.

Adam Janczewski 
korespondent zakładowy

wytyczne postępowania w tym 
względzie. Nauczyłem się te* 
go, że nie wolno lekceważyć 
starych ludzi, rzetelnie pracu­
jących, że należy ich otaczać 
troskliwą opieką. Nauczyłem 
się także tego, że ponieważ 
zapotrzebowanie gospodarki 
socjalistycznej na kadry roś­
nie w niewspółmiernie szyb­
szym tempie niż w piierwszyro 
okresie, mogą wykształcić Ich 
wyższe uczelnie, trzeba śmia« 
ło wysuwać na wyższe stano- 
wiska ludzi z produkcji, od 
warsztatu, pamiętając jednak 
o tym, źe wysunięty robotnik 
musi dać gwarancję, że jx>* 
wierzony odcinek pracy wy* 
kona, że w pracy tej będzie 
się rozwijał, że praca ta od­
powiada jego zdolnościom i 
calnteresowaniom. Nauczyłem 
się także tej prawdy, że wy» 
suniętego robotnika nie wolno 
pozostawiać samego sobie, że 
w pracy należy mu pomagać,

Wskazania Tow. Stalina, że 
rolnictwo, jego rozwój, moż 
na oprzeć tylko na wielkiej 
wytwórczości — stają się 
dla mnie tym bardziej zro­
zumiałe, że u nas z roku na 
rok rosną plony, wzrasta 
produkcja. Daleko mi jesz­
cze do tego, by z przykładu 
ludzi radzieckich, stać się 
nieugiętym w walce klaso­
wej, przodującym w współ­
zawodnictwie pracy, ale z 
dzieł Tow. Stalina — z Jego 
słów pisanych do robotni­
ków wszystkich krajów, bije 
taka siła, że człowiek staje 
się mocniejszy. Najwięcej 
radości sprawia mi rozmo­
wa z moim synem na te­
maty, zawarte w WKP (b). 
Gdyby mnie ktoś zapytał — 
odpowiedziałbym, że dla 
mnie najbardziej bliskie są 
dzieła Tow. Stalina.

M. Majewski
mechanik majątku Gultowy 

pow. Środa

Potrafimy pokoi światu narzucić
...„Nasza polityka zagraniczna jest jasna. Jest to 

polityka zachowania pokoju i wzmocnienia stosunków 
handlowych ze wszystkimi krajami. ZSRR nie ma 
miaru zagrażać komukolwiek ani — tym bardziej — 
napaść na kogokolwiek. Jesteśmy ta pokojem i bro­
nimy sprawy pokoju. Ale nie boimy się gróźb i gotowi 
jesteśmy odpowiedzieć ciosem na cios podżegaczy n?O" 
jennych. Kto pragnie pokoju i dały do rzeczowych sto» 
sunków z nami, ten zawsze znajdzie u nas poparcie. Ci, 
zas, którzy spróbują napaść na nasz kraj — otrzymają 
druzgocący odpór, aby na przyszłość odechciało im słą 
wtykać swój świński ryj do naszego radzieckiego ogro* 
du”

(Z referatu sprawozdawczego J.
na XVII Zjeździ« Partii o działalności 
KC WKP(b) 26. L 1934)

Coraz wyraźniej krystaK’ 
zu ją się na świecie dwa 

oboizy, potężniejący z miesiąca 
na nńesląfc obóz socjalizmu ze 
Związkiem Radzieckim na cze­
le 1 słabnący stale obóz im­
perialistyczny, któremu patro­
nują potentaci spod znaku do­
lara.

Podczas gdy w tamtym obo- 
arie, w obozie imperialistycz­
nym usiłuje się za wszelką ce­
nę wywołać psychozę wojen­
ną, podżegać do nowej wojny, 
u nas x każdym miesiącem

o czym niestety niekiedy 
zapominają nasi towarzysze.

Karo! Mrozik
korespondent fabryczny

Praca stała się
sprawą honoru i chwały

„.•Praca posiada u nas maasnła jlnf
sprawą honoru i chwały. W ustroju kapitalhiycxnpn 
praca posiada prywatny, osobisty charakter. WyrobM 
więcej, dostaniesz więcej i żyj sobie jak wnieu. Nikt 
cię nie zna i nie chce znać... Inna sprawa 9 «Mtnm- 
kach ustroju radzieckiego. Tu człowiek pracujący fest 
poważany. Tu pracuje on nie na wyryskiwaczy, ale na 
siebie, na swoją klasę, na społeczeństwo. Tu człowiek 
pracujący nie może czuć się opuszczony I samotny. 
Przeciwnie, człowiek pracujący czuje się « nas wolnym 
obywatelem tego kraju, swego rodzaju działaczem spo­
łecznym. Jeżeli pracuje dobrze i doje społeczeństwu tą, 
co dać może — jest bohaterem pracy — jest owiany 
sławą. Rozumie się, że tylko w takich warunkacn 
mógł zrodzić się ruch stachanowski.“

IJ. STALIN, „Zagadnienia lendnbxnuw itr. MO)

Zastanawiałem się nieraz 
nad swo’m i moich ko­

legów stosunkiem do pracy 
dawniej, przed wojną i obec­
nie. Stosunek ten zmienił się 
całkowicie. Kto w warunkach 
panowania ustroju kapitali­
stycznego zdołałby nas nakło­
nić do współzawodnictwa pra* 
cy, wówczas, gdy wszystkie 
korzyści naszego trudu czer* 
pały tylko wybrane jednostki?

Dziś wiem ja 1 wiedzą to do- 
bnze mot koledzy z warszta* 
tów kolejowych, że pracujemy 
nia dla jednego człowieka, 
lecz dla nas wszystkich, że

Ile ląslercza ueąć bezoarlM 
trzeba nam samym uczyć się od nich

„..Trzeba, Łeby partyjnicy nie odgradzali się ód bez­
partyjnych, żeby partyjnicy nie zasklepiali się w swej 
skorupie partyjnej, żeby nie chełpili się swoją partyj­
nością, lecz przysłuchiwali się głosowi bezpartyjnych, 
żeby nie tylko uczyli bezpartyjnych, ale sami uczyli 

rd nich”

Gdy studiuję dzieła wielkie 
go przywódcy proletaria 

tu Generalissimusa Stalina 
zaczynam rozumieć, że praw­
dziwa siła naszej Partii leży 
w przewodzeniu naszemu na 
rodowi w oparcu o szerokie 
masy bezpartyjnych robotni­
ków i chłopów.

Nie wolno nam odgradzać 
się od naszych bezpartyjnych 
robotników lub chłopów. Po 
winniśmy uczyć ich myśleć 
na sposób socjalistyczny, po­
winniśmy uczyć ich podcho­
dzić do pracy w myśl zasad 
socjalizmu. Obowiązkiem na­
szym jest tłumaczenie bezpar 
tyjnym istoty współzawodnik 
twa pracy.

przybiera na sile walka o po 
kój.

Jako kobieta, która bołeśnla 
odczuła skutki ostatniej woj­
ny, biorę aktywny udział w 
tej walce. Niezwykle pomoc­
nym w tym jest dla mnóe star 
diowanie dzieł tow. Stalina.

Na wypowiedziach tow. 
Stalina uczyłam się wierzyć 
w skutki naszej walki, nau­
czyłam się walczyć o pokój.

Studiowanie dzieł tow. Sta 
lina natchnęło mule głęboką 
wiarą w tor ie najlepszą 
gwarancją utrzymania poktr 
Ju Jest stały, systematyczny 
wzrost potęgi gospodarczej 
Związku Radzieckiego oraz 
krajów demokracji ludowej, 
że pokój potrafimy światu 
narzucić.

Stefania Bączkowską 
korespondentka zakładów«

dla nas

realne korzyści z naszej pracy 
czerpiemy my sami.

Z całym wl^c zapadem f en* 
tuz j azmem bierzemy udział w® 
współzawodnictwie. Na uczył 
nas tego Tow. Józef Sta* 
lin. Czytając Jego dzieła 
rozumiemy co znaczy praca, 
że Jest ona naszym najwięk­
szym dobrem, że służy ona do 
zbudowania lepszego jutra nie 
dla kapitalistów, lecz dla nas 
— robotników, że Jest ona 
„sprawą honoru t chwały*

Józef Szafrański 
korespondent zakładowy

(Z przemówienia J. Stalina na I 
Wszechzwiązkowym Zjeździe Koł­
choźników — Szturmowców 19 lu­
tego 1933 r.)

znaczy to, abyśmy mie 
11 wywyższać się naszymi 
wiadomościami. O ile dobrze 
zrozumiałem Wielkiego Sta­
lina, to zda je mi się, źe i 
my powinniśmy się uczyć od 
bezpartyjnych tych rzeczy, 
których możemy sfię jeszcze 
od nich nauczyć.

Stoimy przecież przed wteN 
kim zadaniem wykonania 6» 
letniego planu przebudowy 1 
rozbudowy Polski Ludowej. W 
oparciu o zaufanie szerokich 
mas bezpartyjnych na pewno 
tego dokonamy.

Feliks Pierzchała 
korespondent zakładowy
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Wystawa-symbol czci i miwsci
Nie, to nie Jest subiektywne 

wrażenie. W pięciu białych, 
jasnych od świateł salach Mu­
zeum Narodowego panuje at­
mosfera jakiegoś wielkiego 
depta, jakiejś bliskości — at­

mosfera, jaką stworzyć może 
tylko prawdziwe uczucie.

Bo też wszystko, co w salach 
tych zostało zgromadzone, to 

Z całej Polski napłynęły da-

wszystko, co oglądamy 
szklanych gablotkach, na sto­
łach i ścianach — źródło swe 
miało w czci i miłości, jaką 
naród polski otacza Wodza mas 
pracujących, obrońcą pokoju 
i przyjaciela Polski — Wiel­
kiego Stalina. Bo z czcią i mi­
łością spracowane robotnicze 
i chłopskie ręce i nieporadne 
jeszcze niekiedy palce mło­
dzieży trudziły się wiele, wie­
le godzin — by Wyzwolicielo­
wi mas pracujących okalać w 
dniu Jego 70 urodzin swą 
wdzięczność i przywiązanie.

W dniu 13 grudnia br. otwarta «ostała w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie wystawa podarków od społeczeństwa poi- 
skiego dla Generalissimusa Stalina z okazji 70-lecia Jego 
urodzin.

ry dla Generalissimusa Stali­
na. Z całej Polski, która dzięki 
Niemu, Jego żołnierzom i przy, 
jaźni narodów ZSRR tętni po­
tężnym, wspaniałym rytmem 
odbudowy, która jest coraz 
piękniejszą i w której coraz 
radośniej rozbrzmiewa dziecię­
cy śmiech.

Więc posyłają polscy robot­
nicy Towarzyszowi Stalinowi 
miniaturowe modele swych fa» 
bryk i kopalń, dźwigi, wagony 
1 semafory — to wszystko, co 
w trudzie dźwigali 3 ruin i 
»niszczenia, by na dwa miesią­
ce przed terminem «ukończyć 
Plan Trzyletni,

Załoga huty „Pokój1* zło. 
żyła w darze Józefowi Sta­
linowi miniaturę martenow- 
skich pieców, górnicy na­
desłali przekroje kopalń i 
chodników całkowicie wy­
konane w węglu, robotnicy 
krośnieńskiego kopalnictwa 
naftowego — model wiert­
niczej wieży, „Pafawag" — 
maleńki wagon. Pracownicy

Pomiędzy darami znajduje się 
artystycznie wykonana, dużych 
rozmiarów szkatuła z portret 
tem Generalissimusa Stalina.

spółdzielni „Las" w Słupsku 
pomysłowo wykonali godło 
radzieckie, załogi huty Sta­
lowa Wola oraz fabryka 
wyrobów precyzyjnych im. 
gen. Świerczewskiego w 
Warszawie ofiarowały pre­
cyzyjne narzędzia pracy. 

bryczne, dudnią krosna, czer­
nią się potężne portowe kra­
ny. Zwraca uwagę piękny o- 
braz wykonany pr^ez robotni- 
nika-samouka 7 państwowych 
kamieniołomów granitu w woj.
wrocławskim. Zresztą prawie 
wszystkie te dzieła sztuki 
stworzone zostały rękami sa­
mouków, którzy dziś, w Polsce 
Ludowej mogą nareszcie kształ­
cić się i pogłębiać swe zami­
łowania i zdolności.

Wiele darów pochodni od 
chłopów. Bogate regionalne 
stroje, barwnie malowane 
skrzynie i piękna ceramika, 
maleńkie pługi i traktory—- 
są dowodem przywiązania i 
wdzięczności polskich chło­
pów dla Wodza mas pracu­
jących, dla Tego, który

stworzył przesłanki Łch 
wyzwolenia spod ucisku ob­
szarników i bogaczy wiej­
skich. Chłopi z gminy Bie­
lawy w pow. łowickim prze, 
słali ręcznie rzeźbioną 
skrzynię z łowickimi, regio­
nalnymi strojami. Związek 
•Samopomocy Chłopskiej w 
Olsztynie ofiarował portret 
Stalina z misternie wyko­
nanej mozaiki drzewnej, 
która obrazuje sojusz ro- 
b otnicz o -ch ł o ps ki.

Oprócz napisów pod darami 
— oglądamy też tysiące listów, 
jakie ludzie pracy z całej Pol­
ski nadsyłają towarzyszowi 
Stalinowi. Są i dziecięce laur­
ki, takie właśnie laurki, jakie 
składa się najbliższym,najdroż­
szym... Dzieci polskie obiecują 
towarzyszowi Stalinowi, że z 
myślą o Nim będą się lepiej 
uczyć. „Kochany Towarzyszu

Otwarcie wystany darów dla Generalissimusa Stalina w War­
szawie. Na zdjęciu, na pierwszym planie Prezydent R. P. Bo­
lesław Bierut, wicepremier H. Minc i członek KC PZPR tow. 

Albrecht.

Stalinie — pisze chłopka Re­
gina Mazur ze wsi Osiek pow. 
Oława — życzę Wam drogi to­
warzyszu Stalinie, żeby towa­
rzysz pracowaj szczęśliwie i 
był nadal ojcem wszystkich 
biednych ludzi na świecie".

Model latarni morskiej, wy­
konany z bursztynu — to dar 
młodzieży z woj. gdańskiego.

Po włączeniu kontaktu zapala­
ją się światła sygnałowe, tak, 
jak w prawdziwej latarni. 
Uczniowie pracowni robót 
ręcznych z Zakopanego od­
tworzyli w miniaturze model 
domu, w którym Lenin miesz­
kał w Poroninie.

Niezwykle pomysłowy jest 

dar uczniów Technicum By­
tomskiego. Wolno obraca 
glob ziemski, opasany srebr­
nymi literami napisy: Proleta­
riusze wszystkich krajów — 
łączcie się. Czerwone światła 
wytyczają granice dwóch świa­
tów, świata postępu 1 pokoju 
i świata kapitalistycznego uci­

sku, świata podżegaczy wojen­
nych. Centrum świata pokoju 
jest Moskwa, siedziba Wielkie­
go Stalina. Nd globusie wy­
konanym przez bytomskich 
uczniów Moskwę oznacea du­
ży, świetlisty punkt. Płyną stąd 
piękne dźwięki kremlowaklch 
kurantów.

Dar Podstawowej Organizacji Partyjnej PZPR przy Izbie Rze­
mieślniczej w Warszawie — miedziany kuty talerz

„Drogi Wodzu i Nauczycie­
lu — Towarzyszu Stalin — 
piszą robotnicy ze Stalowej 
Woli — na drodze do so» 
cjalizmu pracujemy wierni 
naukom Twoim 1 Wielkiego 
Lenina. Życzymy Cl wiele 
lat życia i zdrowia dla do­
bra mas pracujących całego 
świata."

Robotnicy wydziału elek­
trycznego MZK w Warszawie 
zaopatrzyli swój dar w napis: 
„Najlepszemu obrońcy pokoju, 
budowniczemu nowego świa­
ta”. Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Lnianego w Gnaszynie 
ofiarowały ostatni metr tkani­
ny, kończącej plan 3-letni.

Wzdłuż ścian rzeźby, pła­
skorzeźby, obrazy o bliskiej 
robotniczemu sercu tematyce: 
dymią na nich kominy fa-

ścian spoglądają portre- 
ty-^Generalissimusa Stalina. 
Liczne, najróżnorodniejsze por­
trety. Niektóre oryginalne i 
pomysłowe jak np. dzieło pew­
nego krawca z Wrocławia, któ­
ry tak wycieniował i ułożył 
słowa Konstytucji Stalinow­
skiej, że powstał z tych słów 
wizerunek Wodza obozu poko-* 
ju. Jest i portret wykonany 
w podobny sposób z życiorysu 
Stalina. Są płaskorzeźby w wę­
glu 1 cukrze, portrety ułożone 
z drewnianej mozaiki, portre­
ty malowane... Najróżnorod­
niejsze portrety — świadom 
jednak wszystkie o tym, jak 
bliski jest sercu Polaków Wó(W 
światowego obozu pokoju i po­
stępu, obrońca 1 wyzwoliciel 
wszystkich uciśnionych ludzi 
pwicy, Generalissimus StathuKuta miedziana kaseta z kolekcją papierosów monopolowych 

•- dar pracowników Państwowego Monopolu Tytoniowego.
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KORESPONDENCI ROBOTNICZO - CHŁOPSCY
PISZA O SWOJEJ „GAMEJECJET-------- 1

Jak zostałem korespondentem
TOW. STANISŁAW 

BINDER pisze dużo o ru­
chu łączności miasta ze 
wsią. Ze swoich obowią-

bardzo

zków korespondenta Wy­
twórni Sprzętu Mechanicz-
nego wywiązuje się 
dobrze.

tam nasunęły mi myśl, że i ja 
mógłbym napisać coś z naszego 
zakładu pracy do „Gazety Po­
znańskiej“. Pierwsza notatka ja­
ką posłałem — została wydruko­
wana. Następne również. I tak 
oto zostałem korespondentem 
„Gazety Poznańskiej“. Na odpra 
wach w redakcji zapoznaję Się 
z zadaniami powierzonymi koro 
pondentom do wykonania, sta­
rając się je w miarę mych moż 
ności wypełniać jak najlepiej. Za 
prace moją jako korespondenta 
zostałem przez redakcję wyróż­
niony, otrzymując trzecią nagro 
dę w konkursie korespondentów 
Zachęciło mnie to do jeszcze 
ściślejszej współpracy z „Gazetą 
Poznańską“.

Stanisław Binder 
korespondent fabryczny

W

Już będąc w wojsku 
Udział w redagowaniu

brałem 
gazetki

ściennej. Gdy rozpocząłem pracę 
w Wytwórni Sprzętu Mechanicz­
nego zacząłem uczęszczać na 
kurs ideologiczny. Zapoznał 
mnie on z różnymi formami wal 
ki proletariatu, zachęcił do czy 
tania prasy partyjnej, a więc m. 
in. i „Gazety Poznańskiej“. W 
niej to zobaczyłem rubrykę „Ko 
respondenci fabryczni donoszą“. 
Artykuły i notatki zamieszczane

„Gazeta“ 
moim zakładzie

pracy
TOW. MARCIN BU-

DYCH, pracownik Fabryki 
Wyrobów Korkowych w

RozumieRC tę prawdę, że 
। tylko w ścisłej łączno-

kość, ilość i oszczędność 
produkcji.

Jak „Gazeta“ pomaga mi w pracy
ści z załogami fabryczny­
mi, zakładowymi i pracu­
jącym chłopstwem gazeta 
partyjna może realizować 
swe zadania propagandy- 
sty, agitatora i organizato­
ra, „Gazeta Poznańska“ od 
zarania swego istnienia 
przystąpiła energicznie do 
organizowama sieci kores­
pondentów robotniczo- 
chłopskich.

Dzisiaj już szeroki aktyw 
blisko 400 przodują­

cych taik w zawodowej jak 
i społeczno-politycznej pra­
cy robotników, chłopów, 
pracujących inteligentów i 
młodzieży rozsianych po 
miastach i wsiach naszego 
województwa, pisząc o ży­
ciu, o troskach i radościach 
swego środowiska jest po­
ważnym orężem Partii w 
walce z przeżytkami minio­
nego ustroffu kapitalistycz­
nego, w walce o nowy styl 
życia, nowy styl pracy.

Coraz częściej pojawia 
się w rubrykach i ko-, 

lumnach koresp onden tów 
śmiała krytyka biurokracji, 
marnotrawstwa, bumelan- 
ctwa, czy też wyzysku ro­
botników przez bogaczy 
wiejskich, coraz częściej 
kop respondenci walczą na 
lamach naszej gazety o ja-

Korespondenci 
czo-cWopscy

robotni-
nasze»j

gazety ,w swej pracy nie. 
ograniczają się tylko do 
nadsyłania korespoindencji. 
Są oni równocześnie na 
swoich zakładach pracy a- 
gitatorami prawdy Partii, 
biorą aktywny udział w 
życiu świetlicowym, są 
współredaktorami fabrycz­
nych lub zakładowych ga­
zet ściennych.

Śmiało możemy powie­
dzieć, że gazetę naszą 

pospołu redaguje zespół re-
dakcyjny i korespondenci *
robotniczo-chłopscy. Z du- 
mą mówimy o tym, że w 1 
naszym zespole są ludzie^ , 
którzy przed niedawnym 
jeszcze czasem stali przy 
warsztacie pracy przy to­
karce, przy kaszcie dru­
karskiej. Dzisiaj w zespole 
naszym praeufa dziennika­
rze — byli robotnicy.

Pierwszy rok współpracy 
z gazetą wykazał, że 
wielu korespondentów 

wykazuje nieprzeciętne 
zdolności dziennikarskie, że 
;uż w niedalekiej przyszło­
ści niejeden z nich zasili 
szeregi naszego dziennikar­
stwa, zasili zespól redak­
cyjny naszej gazety.

„Wielki dzień" 
w redakcji

Już od rana panował w na 
Kej redakcji ruch. Ruch jakiś 
inny, niż dotychczas, inne też 
postacie przesuwały się po kory 
tarzu. To był wielki dzień dla i 

• naszych korespondentów fabrycz 
nych. W dniu tym bowiem we 
własnym zakresie postanowili ; 
oni zredagować stronę miejską 
naszej gazety. A więc trzeba by­
ło napisać reportaż z fabryki, 
pójść na akademię z racji odsło 
niecia sztandaru ZMP, ułożyć ; 
felieton satyryczny itd, ;

Tow. Przybył, nasz korespon­
dent z Zakładów Ceramiki Czer 
wonej długo pocił się nad arty­
kułem. Skreślał, dopisywał, lecz 
wreszcie sprawozdanie było goto 
zae. Niemało też trudu zadał so- ( 
bie tow. Edmund Szłapka z Za­
kładów im. Stalina, który pisał ' 
felieton, opracowywany na pod- । 
stawie własnej obserwacji. Inny 
korespondent tow. Werner żabie ( 
rał się właśnie do pisania artyku 
łu krytycznego. Telefon dźwięczał 
co chwilę, co chwilę wchodził ' 
do działu korespondentów na­
szej redakcji nowy korespondent 
z tematem do opracowania.

Jeszcze kilka godzin trwała 
mrówcza praca w redakcji. Aby 
jednak zaznajomić się z cało­
kształtem pracy redakcyjnej — 
kilku korespondentów przybyło 
wieczorem do drukarni, gdzie po 
raz pierwszy w życiu zapoznało 
się z dalszym etapem tej pracy 
— z czarną robotą drukarską. Z 
zainteresowaniem przyglądali się 
rzędom linotypów i całemu sze 
regowi skomplikowanych maszyn

Przyglądali się z uwagą, gdyż 
za parę dni- przygotowywać będą 
dalszą kolumnę kobiecą.

Przez szerokie okna drukarni 
zaglądał blady świt, kiedy nasi 
korespondenci a wiec ślusarz, 
St. Wiewióra robotnik transpor­
towy Al. Noga i kowal K. Filipek 
„łamali numer“ a później oglą­
dali pierwszy wydrukowany nu-

Poznaniu jako korespon­
dent zdobył sobie ogólny 
szacunek i poważanie w 
swoim zakładzie pracy.

Gazeta Poznańska 
ułatwia, nam pracę i naukę

Konrad

„Gazetę Poznańską“ w naszej 
Fabryce Wyrobów Korkowych 
abonuje ponad 80 proc, naszych 
pracowników. Najwięcej zaintere 
sowania wzbudzają wśród nas 
artykuły o współzawodnictwie 
pracy oraz artykuły krytyczne. 
Pierwsze zachęcają i pomagają 
nam w pracy, drugie uczą nas 
walczyć z niedociągnięciami i 
niedbalstwem, uczą nas czujności

Leżały w naszej fabryce rema 
nenty — złom i gotowe wyroby. 
Leżały bezużytecznie, niszczyły 
się. Gdy sprawą tą „zajęli się“ 
korespondenci robotniczy, sposób 
się znalazł. Tak oto „Gazeta“ 
pomaga nam walczyć z naszymi 
własnymi niedociągnięcia mi.

Marcin Budych 
korespondent fabryczny

KOL. TADEUSZ KACZ­
MAREK, uczeń Liceum im. 
M. Magdaleny w Poznaniu 
jest naszym najmłodszym 
korespondentem. Bardzo

zdolny, pracowity i sumień 
ny będzie na pewno w przy 
szłości dobrym dziennika­
rzem.

W świietnęy szkolnej na- 
¥ ¥ szego Liceum można 
nierzadko spotkać pochylone 
nad stołem sylwetki uczniów, 
uważnie studiujących najnow* 
sze numery „Gazety Poznań-
ekiej”. Nasuwa się pytanie

Artykuły o współzawodnictwie
czytamy z największym zainteresowaniem

TOW. TEKLA KĘDZ1O 
RA robotnica z Poznań­
skich Zakładów Odzieżo­
wych rozpoczęła stosunko­
wo niedawno współpracę z

nami. Z jej artykułów prze 
bija troska o dobro kobiet 
zatrudnionych w PźPO.

Codziennie rano przy śnia« 
daniu w fabryce dostajemy

numer „Gazety Poznańskiej”. 
Wszystkie czytamy ją z wiel­
kim zainteresowaniem. Ze szcze 
gólnym zainteresowaniem czy­
tamy artykuły o współzawod« 
nictwiie pracy. W artykułach 
tych zawsze znajdujemy coś 
co możemy zastosować u sie* 
bie. Wyniki osiągnięć innych 
zakładów pracy pobudzają nas 
do zwiększenia wysiłku, do 
ulepszenia metod naszej pra­
cy, do podniesienia jakości na 
szych wyrobów.

M. in. „Gazeta'* zmobilizo­
wała nas do współzawodnic­
twa. Pod jej wpływem przy­
stępuje do niego coraz więcej 
robotnic z naszego zakładu, 
pod jej wpływem zwiększamy 
wydajność naszej pracy. Na» 
sza średnia norma podniosła 
się z 111 na 130’70, Nam ro­
botnicom z Poznańskich Zakła 
dów Odzieżowych, „Gazeta” 
pomogła w wykonaniu planu 
3«letniego, wierzymy, że po­
może nam ona także w reali­
zacji planu 6=letniego.

Tekla Kędziora 
korespondentka fabryczna

TOW. ANNA WIRTH, 
korespondentka wiejska z 
powiatu krośnieńskiego jest 
także czynną działaczką spo 
łeczną.

Jestem korespondentką chłop 
eką naszej gazety partyjnej. 
Kiedy stawiałam pierwsze nie 
śmiałe kroki na trudnym od« 
oinku pracy społecznej i zwią- 
eikotwej wśród chłopów powia­
tu krośnieńskiego, z pomocą 
przyszła mi „Gazeta”, do któ­
rej zwracałam się ze swoimi 
troskami i bolączkami terenu. 
Znalazłam w niej materiały 
pomocnicze, uświadamiające i 
iinformacyjne.

Od kilku miesięcy utrzymu­
ję bŁiiski kontakt z redakcją. 
Wyostrzyłam sobie przez to 
czujność klasową i zmysł kry. 
tyki i samokrytyki oraz na­
uczyłam się patrzeć na życie 
z punktu Widzenia ideoilotgiii 
markeistowisiko sleninowskiej.

Zamieszczane w naszej „Ga­
zecie” artykuły krytykujące 
brak czujności, ślepotę poli­
tyczną, marnotrawstwo Dtp. 
czytam z zainteresowaniem i 
wyciągam z nich wnioski dla 
siebie. Uchroniło mnie to od 
popełnienia wielu poważnych 
błędów na powierzonym mi o- 
statnio stanowisku przewodu. 
Pow. Zarządu Zw. Samop» ChŁ

dlaczego właśnie czytamy „Ga 
zetę Poznańską”. Odpowiedź 
prosta: w „Gazecie” znajduje­
my to, co pomaga nam w pra­
cy szkolnej i nauce, to co od 
pow ia da naszym zaintereso - 
waniom.

Bo czyż nie pomagają nam 
w nauce artykuły, omawiające 
sposoby walki o poziom i 
treść nauczania, omawiające 
doświadczenia i formy pracy 
naszych kolegów w ZSRR?

Również do podjęcia szla­
chetnego współzawodnictwa w 
nauce i pracy szkolnej pobu­
dziła nas m. in. „Gazeta Po­
znańska”, popularyzująca przo* 
dujące szkoły i przodowników 
nauki. Także różne czyny i 
akcje przeprowadzane na tere 
nie naszej szkoły są skutkiem 
szeregu wezwań i zobowiązań 
rzucanych przez młodzież szkol 
ną całej Polski, a zamieszcza­
nych na łamach „Gazety”.

Wielką pomocą są dla nas 
również artykuły popularno­
naukowe, gospodarcze i poli­
tyczne, które oddają nam 
wspaniałe usługi przy opraco­
wywaniu prasówek, referatów 
i odczytów.

Ogólnie możemy stwierdzić, 
że dla nas, dla młodzieży 
szkolnej „Gazeta Poznańska” 
jest doradcą i nauczycielem 
w budowie lepszej, socjali. 
stycznej przyszłości.

Artykuły publicystyczne, jak 
np. ostatnio o Towarzyszu 
Stalinie i Marszałku Rokossow 
skim doskonale posłużyły mi 
jako podkładki do referatów

na xebraniach chłopskich. Z 
mateiiiiału Obrazującego osią* 
gnięoia fabryk i organi®acji 
politycznych i związkowych 
czerpię dużo pomysłów do pra 
cy .społecznej i kulturalno- 
oświatowej na moim odcinku 
pracy.

Anna Wirth
korespondentka chłopska

„Gazeta“ pomaga nam 
w zwalczaniu biurokracji

TOW. JÓZEF PRZYBYŁ 
pracuje w Poznańskich Za­
kładach Ceramiki Czerwo­
nej. Jego krytyczne artyku­
ły w wielu wypadkach przy 
czyniły się do usunięcia 
niedociągnięć i bolączek.

Redakcja naszej „Gamety” 
powołała do życia na.ee zastęp

korespondentów robotniczo- 
chłopskich.

Józef Przybył
korespondent zakładowy

T. Kaczmarek 
korespondent szkolny

korespondentów robotniczo* 
chłopskich i właśnie nam po­
wierzyła w znacznej części za 
dianie walki z biurokracją i 
marnotrawstwem. Stanęliśmy 
do walki na naszych placów­
kach odważnie i t miejsca wy 
wlekliśmy na światło dzienne 
na niejednym zakładzie pracy 
machinacje kacyków biuro­
wych, ’ grube teczki niezałat- 
wionych spraw, gdzieniegdzie 
fakty nieodpowiedniego trak­
towania ludzi pracy, lekcewa­
żenia ich potrzeb życiowych 
1 wiele innych spraw.

Czy jednak przy czyniliśmy 
się do tego my sami — kore­
spondenci robotniczo-chlłopscy ? 
Niewątpliwie wkład nasz był 
wielki, większą jednak była 
pomoc „Gaizety Poznańskiej”. 
Pismo nasze zmusza do na tych 
miastowego usunięcia „garbu 
biurokratycznego” w danym 
zakładzie pracy, co jest dla 
nas największą nagrodą. Poza 
tym „Gazeta Poznańska” sama 
występuje do walki z biuro­
kracją.

„Gazeta Poznańska” nie po« 
zostawia nas samych. Jest z 
nami w stałym kontakcie, kto 
rego dowodem są odprawy i 
szeroko pouczające nas zjazdy

Moja współpraca 

z kierownictwem 
zakładu

TOW. CZESŁAW BIEGA­
ŁA jest jednym z najstar­

szych naszych koresponden­
tów'. Pracuje z nami od 
chwili powstania „Gazety 
Poznańskiej“. Jako najlepszy 
korespondent został odzna­
czony przez Prezydenta RP 
Brązowym Krzyżem Zasługi 

Upływa już rok od chwali, 
kiedy na łamach „Gazety Po* 
znań^kiej” jako korespondent 
fabrycany Zakładów Wytwór* 
czych Ogniw i Baterii w Po* 
znaniu zacząłem wypowiadać 
swoje spostrzeżenia z zakładu 
pracy. Jeżeli spostrzeżenia te 
były pozytywne i mówiące o 
dużych osiągnięciach, to wów* 
czas spotykałem się z uzna­
niem dla pracy korespondenta

fabrycznego. Inaczej natomiast 
wyglądała sprawa, jeżeli w 
„Gazecie Poznańskiej” ukaiza. 
ły się artykuły krytyczne. 
Wówczas to ówczesna dyrek­
cja starała się wszelkimi si­
łami poderwać autorytet koire- 
spondenta w zakładzie pracy.

Obecna dyrekcja dobrze ro­
zumie zadanie korespondenta 
fabrycznego i stara się mi nie 
tylko ułatwić wykonywanie 
mego zadania, ale nawet słu­
ży jak najdalej idącą pomocą 
ponieważ wie, że rzeczowa 
krytyka pozwala na usunięcie 
wszelkich błędów i niedocią­
gnięć w zakładzie przez nią 
kierowanym.

Czesław Biegała 
korespondent fabryczny



Strona 8
Numer 344

Robotnicy Zielonej Góry podejmują zobowiązania
z okazji 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina

Kiedy Spółdzielnia ,Jedność'*

wykona garaże dla PCK!
7» rocznica urodzin Wielkiego Wodza światowego Obo­

zu Pokoju, Wodza mas pracujących całego świata, szero- 
kim echem odbiła się wśród robotników zielonogórskich. 
Załogi fabryk podjęły rezolucje, w których zobowiązują 
się poprzez zwiększenie dyscypliny pracy i czujności re­
wolucyjnej przyspieszyć wykonanie planu, zapoznać się z 
wyciem i pracą tow. Stalina.

Załoga Państwowego Za­
kładu „Spedytor“ postano­
wiła zarobek za 2 godziny 
pracy przekazać na zakup 
biblioteki dzieł J. Stalina, 
zapoznać się z pracą i wal­
ką Generalissimusa Stalina 
i narodów ZSRR, wykonać 
plan obrotu w miesiącu 
grudniu na sumę 4 miliony 
zł oraz zwiększyć dyscypli­
nę pracy i czujność rewolu­
cyjną.

Załoga Zakładów PMS: po 
Większyć wyniki w wydaj­
ności produkcji, w oszczęd­
ności materiałów oraz doło­
żyć starań, by zdobyć po raz 
trzeci z rzędu I miejsce we

Dziś sobota 17 grudnia 1949 roku 
Euzebiusza — Zdzisławy

Jutro niedziela 18 grudnia 1949 r. 
Bogusława — Wszem ierza

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

GORZÓW, UL. HAWELANSKA 
TEL 855

Ważniejsze ury telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800

Milicja Obywatelska 555 i 66 
Komitet Miejski PZPR — 623 
Komitet Pow. PZPR — 509 
Karetka Pogotowia PCK 9(»0 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK «92
Apteka 
ustego

Apteka

pod Lwem. ul. Krzywo- 
nr 4a — 900

pod Słońcem, ul. Ddeci
Wrzesińskich nr 20—830

Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr 44-330

---- o----
TEATR POLSKI Z POZNANIA 

W GORZOWIE
W dniach 17 1 18 bm. o godz. 

20 Teatr Polski z Poznania wy­
stawi w miejscowym teatrze 
sztukę W. Rachmaninowa i E. 
Ryssa „Okno w lesie“. Bilety 
zniżkowe dla członków Zw. Zaw. 
wydaje Pow. Rada Zw. Zaw*.

ZEBRANIE SPORTOWCÓW
Dnia 17 bm. o godz. 19 w Ko­

mendzie Powiatowej SP odbę­
dzie się zebranie. przedstawicieli 
klubów i sekcji sportowych z 
Gorzowa. Na zebraniu omówio­
ne zostaną imprezy w związku 
z 70 rocznicą urodzin Generali­
ssimusa Stalina.

AKADEMIA W ŚWIETLICY 
„URSUSA"

Dnia 17 bm. o godz. 17,30 odbę 
dzie się w świetlicy „Ursusa“ 
uroczysta akademia, poświęcona 
71) rocznicy urodzin tow. J. Sta­
lina. Na całość złoży się część 
oficjalna i artystyczna.

REPERTUAR KIN

DREZDENKO — „Polonia" 
„Ulica Graniczna“

GORZÓW — „(
„Trójka trefl1

GORZÓW — „I

Capitol"

.Słońce"
„Piotr I“ seria 1

KRZYŻ — „Polonia"
„Upadek Japonii“

MIĘDZYRZECZ — „Świt" 
„Dżulbars"

SŁUBICE — „Piast" 
„Młoda gwardia“ II ser.

SULĘCIN — „Lech" 
„Rodzina Artamonowyćn“

WITNICA — „Kometa" 
„Ärinka“

PIŁA — „Zorza" 
„Pirogow“

WSCHOWA — „Hel" 
„Moje uniwersytety“

ODPRAWA 
przewodniczących 

szkolnych Komitetów 
Rodzicielskich i Opie­

kuńczych z miasta 
i pow. gorzowskiego
W niedzielę o godz. 10 

w auli Liceum Handlowe­
go w Gorzowie odbędzie 
się powiatowa odprawa 
przewodniczących Komi­
tetów Rodzicielskich i Ko 
mitetów Opiekuńczych 
wszystkich szkół z miasta 
i powiatu gorzowskiego.

(ęl)

współzawodnictwie między­
zakładowym w br„ zmobili­
zować wszystkie siły celem 
wykonania planu rocznego 
w terminie oraz przepraco­
wać 1 dzień bezpłatnie przy 
rozbiórce starej cegielni, a 
materiał zdatny do budowy 
przeznaczyć na oplotowa - 
nie boiska ZKS „Spójnia“.

Załoga Centrali Spółdziel­
ni Pracy Zakładów Szczeci- 
niarsko - Szczotkarskich — 
podnieść na najwyższy po­
ziom dyscyplinę pracy w za 
kładach. Zaostrzyć czuj­
ność i nawiązać silniejszą 
więź z pracownikami bez­
partyjnymi w celu podnie­
sienia produkcji pod wzglę­
dem ilościowym i jakościo­
wym. Przygotować olanową 
realizację 6-letniego planu, 
usprawnić sprawozdawczość 
przez dotrzymanie termi­
nów, rozszerzyć działalność 
społeczną członków związku 
zawodowego, wykonać mie­
sięczny pian produkcyjny 
szczotkami do 21. XII. br.. 
powiększyć kwotę planowa­
nej oszczędności rocznej z 
«sumy zł 1684 000 do sumy 
2 200 000 czyli do 130 proc. 
Pracownicy umysłowi zobo­
wiązują się przystąpić do 
współzawodnictwa pracy na 
podstawie punktacji Centra-

niu z zarządem koła ZZPP 
podjąć uchwałę, by wszyscy 
pracownicy Starostwa, w 
dniu 18 bm. przepracowali 
po 2 godziny przy uporząd­
kowaniu placu przeznaczo­
nego na „Ośrodek Jorda­
nowski“ przy ul. Topolowej.

Załoga Delegatury Cen­
trali Zaopatrzenia Materia­
łowego Przemysłu Włókien­
niczego przesłała do tow. 
Stalina list z serdecznymi 
pozdrowieniami. Pracowni­
cy postanawiają zapoznać 
się z życiem i dziełami tow. 
Stalina oraz założyć biblio-

teczkę marksistowską. W 
myśl wskazań tow. Stalina 
— zdwoić wysiłek walki o 
postęp i pokój przez coraz 
większą wydajność pracy i 
uaktywnić działalność w 
Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej .

Załoga Zgrzeblarek wy­
słała do tow. Stalina tele­
gram z życzeniami najdłuż­
szego życia oraz dalszych 
owocnych sukcesów, mają­
cych na celu doprowadzenie 
do ostatecznego zwycięstwa 
klasy robotniczej ” całego 
świata. (Te)

W październiku br. go­
rzowski oddział PCK zawarł 
ze Spółdzielnią Rzemiosł 
Budowlanych „Jedność“ w 
Gorzowie umowę o wykona­
nie murowanych garaży dla 
sanitarek PCK. Spółdziel­
nia podjęła się wykonać ga­
raże i po pobraniu zaliczki 
przystąpiła do pracy.

Termin wybudowania ga­
raży ustalono na dzień 15. 
XII. br. ze względu na moż­
liwość opadówr atmosferycz­
nych, które mogłyby wstrzy­
mać dokończenie robót. Do­
trzymanie terminu było 
szczególnie ważne dla PCK, 
gdyż 3 samochody sanitar-

Dlaczego cukrownia we Wschowie

nie ito mi* b mi buraczane?
W bież, roku na Ziemi Lu 

buskiej rozwinęły się planta­
cje i poprawiła się kontrakta 
cja buraka cukrowego. Chło­
pi w zrozumieniu korzyści 
wynikających z powiększenia 
plantacji buraków cukrowych 
z chęcią przystępowali do 
kontraktacji, wiedząc, że w za 
mian za dostarczone buraki 
otrzymają ne tylko wynagro 
dzenie pieniężne, ale. ponadto 
cukier i doskonałą paszę dla 
bydła w postaci wytłoków bu 
raczanych.

Dziwne jednak i niezrozu­
miałe jest postępowanie 
wschowskiej cukrowni, obowi ą

zańej regulować swe zobowią­
zań e wobec chłopów, planta­
torów buraka cukrowego. 
C u kro wn i a W schowa przysła 
ła wprawdzie dwa tygodnie 
temu do Pow. Zarządu Gmin­
nych Spółdzielni w Zielonej 
Górze 50 ton wytłoków bura­
czanych. Nie rozdzielono ich 
jednak między okolicznych 
chłopów, leżą one dotychczas 
w magazynach PZGS/Chłopi 
na próżno jeżdżą do Spółdziel 
ni po kilka razy celem otrzy­
mania paszy, tymczasem wi­
na leży po stronie administra 
cji Cukrowni, która zapom­
niała dostarczyć rozdzielnika.

li Spółdzielni Pracy.
Członkowie Podst. Organi­

zacji Partyjnej PZPR przy 
Starostwie Powiatowym: w 
terminie do dnia 21 grud­
nia br. wykonać wszystkie 
zaległości z zakresu powie­
rzonych sobie czynności 
służbowych. W porozumie-

Pracownicy drogowi 
w Gorzowie ufundowali 
sztandar 
związkowy

W ub. tygodniu gorzowski <xl 
dział Zw. Zaw. Pracowników 
Drogowych obchodził uroczystość 
odsłonięcia sztandaru związkowe 
go, ufundowanego przez pracow* 
ników Pol. Związku Drogowego. 
W uroczystości uczestniczył przed 
stawicie! Wydziału Komunikacji 
U. W. P. ob. <imż. Kasprzycki, 
przedstawiciel Okręg. Oddziału 
ZZPD tow. Walczak oraz przed­
stawiciele władz miejskich i po­
wiatowych. Za stołem prezydial­
nym zasiedli przodownicy pracy 
tow\ tow. J. Szewczyk i M. Bart 
kowiak.

usprawnił transport
W ślad za fabrykami co­

raz bardziej rozwija sie 
ruch racjo­

nalizator­
stwa w za­
kładach za­
trudniają­

cych mniej 
szą ilość ro 
botników.

Wzorem 
tych zakła­
dów jest 

niewątpli­
wie Tartak 
Państwowy 
przy ul. 
Krakusa w
Zielonej Górze. Jedną z 
największych bolączek te­
goż Tartaku był utrudniony 
transport drzewa do hali
maszyn. Skład materiału

materiału
cem, przy obsłudze tylko 
dwóch robotników.

Robotnicy zatrudnieni przy 
zwózce drzewa odnoszą 
przez zastosowanie pomy­
słu Eckerta dużą korzyść, 
mając możność dzięki współ 
zawodnictwu pracy zwiększę 
nia swych zarobków, (ek)

według którego PZGS mógł­
by rozprowadzić przysłane wy 
tłokf.

Zobowiązania Cukrowni 
Wschowa wobec plantatorów 
nie polegają tylko na do­
starczeniu im wytłoków. Zbli 
ża się okres świąt termin, 
kiedy cukrownia powinna wy 
dać plantatorom należną im 
ilość cukru za dostarczone w 
okresie kontraktacji buraki. 
Z nieznanych bliżej przyczyu 
Cukrownia ze swych zobos 
wiązań dotychczas nie wy­
wiązała się, budząc zrozumia 
łe rozgoryczenie wśród plan 
ita-torów.

Postępowań ie urzędników 
Cukrowni Wschowa w żad­
nym wypadku nie może mieć 
dodatniego wpływu na roz­
wój plantację i kontraktacji 
buraka cukrowego. Stosunki 
w Cukrowni należałoby jak 
najszybciej uzdrowić. (Te)

ne, stojące na podwórzu na­
rażone są na zniszczenie.

Tymczasem do dnia 15« 
Xn. br. postawiono jedynie 
ściany, nawet nie pokryte 
dachem, nie mówiąc już 0 
wytynkowaniu czy wstawie­
niu ram. Alarmowana kil­
kakrotnie Spółdzielnia tłu-' 
maczy się brakiem materia­
łu. Tłumaczenie to jest jed 
nak nieistotne, gdyż nie wy 
kopano nawet tunelu we­
wnątrz garażu, niezbędnego 
do remontu sanitarek, a 
przecież do wykopania dołu 
potrzebne są jedynie łopaty 
i ewentualnie kilofy, które 
Spółdz. „Jedność“ niewątpli 
wie posiada. Niewykonanie 
prac w terminie nie przesz­
kodziło jednak Spółdz. w żą 
daniu drugiej zaliczki, której 
kierownictwo PCK zupełnie 
słusznie nie wypłaciło.

Czy Spółdzielnia „Jed­
ność“ nie zastanowiła się 
nad tym, źe szoferzy PCK 
remontują samochody na 
podwórzu, leżąc niejedno­
krotnie na mokrej ziemi lub 
w błocie? Zbliża się okres 
mrozów, więc czas już naj­
wyższy, aby garaże stanęły 
wreszcie pod dachem. (Dej)

Pracownicy
Rei. urzędu LiKuiidacyfneno 
dla, uczczenia
TOW. STALINA

Celem uczczenia 70 roczni­
cy urodzin Generalissimusa 
Stalina, pracownicy Rejono­
wego Urzędu L-kwidacyjnego 
w Zielonej Górze, na ogól­
nym zebraniu załogi postano­
wili bezpłatnie przepracować 
po 30 roboczo-godzin.

Uczniowie szkoły TPD w Gorzowie

uczczą n rocznicę mwio Tm j. Stalina

W imieniu odv lu­
buskiego przemówił tow. Drób- 
nik, nakreślając rolę Zw. Zawo­
dowych na obecnym etapie walki 
o pokój i wytężonej pracy nad 
budową socjalizmu w Polsce. 
Następnie dokonał on odsłonie 
cia sztandaru, przekazując go 
przewodniczącemu Oddziału 
ZZPD tow. Poniżnikowi, a ten z 
kolei pocztowi sztandarowemu.

oddalony od hali o 250 ni 
znajduje się niżej, tak, że 
drewno przeznaczone do 
przeróbki musiało pchać na 
dużym wózku sześciu robot­
ników.

Ten sposób transportu po­
zostałby niezmieniony za­
pewne i do dnia dzisiejsze­
go, gdyby nie pomysłowość 
mechanika ob. Ignacego 
Eckerta. Do znalezionej na 
placu tartacznym ramy i ko 
ła zębatego, dopasował pa­
newki, dorobił brakujące 
części, a z całości zmonto­
wał windę, która przy na­
pędzie lokomobili ciągnie 
pod górę 2 wózki z surow-

Onilm Zihij Sóiy 

na cześć
Iow. Stalina

Załoga Państw. Zakładów 
Graficznych w Zielonej Gó­
rze uchwaliła dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin tow. Sta- 
l. na dołożyć wszelkich starań 
aby zlikwidować spóźnienia 
do pracy, poświęcić Więcej u- 
wagi czystości w zakładzie 
pracy, a tym samym wpłynąć 
na polepszenie wydajności w 
produkcji, ufundować dla bi­
blioteki zakładowej komplet 
najnowszych tomów dzieł Sta 
I na i wykonać gazetkę ścien­
ną. poświęconą 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina. (Ka)

dociera do mas
Jak popularną dziedziną 

sportu staje się gimn-astyka, 
świadczą zorganizowane w

Ponad 2 miliony zł zaoszczędzili
robotnicy gazowni w Lubsku

ub. niedzielę przez ZKS

Samorząd uczniowski przy 
szkole , TPD w, Gorzowie pod­
jął zobowiązania dla u czcze- 
ni:a 70 rocznicy urodzin przy 
jaciela i opiekuna młodzieży 
tow. J. Stalina^

Uchwalono, że. do dnia 21 
grudnia wszyscy, uczniowie za 
poznają się gruntownie z ży­
ciorysem Wodza Obozu Pokoju 
wezmą czynny udział w urzą 
dzaniu wieczornicy, poświę­
conej tow. Stalinowi i prze­
prowadzą zbiórkę pomocy na 
ukowych oraz pomogą w urzą 
dzaniu gabinetów’ naukowych. 
Samorządy klasowe ufundu­
ją do dnia 21. 12. przybory 
szkolne dla najbiedniejszych 
klas, a koła uczniowskie 
TPPR udzielą pomocy kole­
gom, którzy mają trudności z 

języka rosyj­
skiego.

o

Personel pedagogiczny i ad- 
-m lustracyjny szkoły TPD. 
należący do TPPR, przystąpił 
5UŻ do nauki języka aryj­
skiego na kursie zorganizowa 
nym w szkole. (Dej)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 400

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 i 140
Szpital Powiatowy: 125 i 854

Pogotowie ratunkowe an&xlator.
PCK: 800
Straż Pożarna: 149

Gospoda Spółdzielcza tel. 300 i 82$

Gazownia w Lubsku zaopa­
truje w gaz świetlny mieszkań 
ców Lubska i odległe o 5 km 
miasteczko Jasień. Dzięki ra­
cjonalnej gospodarce i plano­
wej pracy, a przede wszyst­
kim wysiłkowi całej załogi 
plan roczny wykonany został 
już w listopadzie, bież. roku. 
Poprzez planową gospodarkę, 
robotnicy z przodownikami 
tow. Kwaśniewskim, Nyc- 
kiem i Malinowskim na czele 
zaoszczędzali w r. 1949 ponad 
2.000.000 zł.

Gazownia w Lubsku prócz 
gazu świetlnego produkuje 
koks, smołę i benzol. Stale 
z wi ęk s z a j ą ce st ę zapo tr zeb o - 
wanie na gaz jak i produk- 
ty uboczne, wymagają pow' ek 
szenia gazowni. Toteż obec­
nie rzeczoznawcy i fachowcy 
pracują na d zreal izowan em 
projektuwWzszerzenia Gazow-

ni om Wodociągów Miej­
skich i kanalizacji, (Mk)

„Stal“ Zielona Góra pokazy 
gimnastyczne i wewnętrzne 
mistrzostwa gimnastyczne 
Klubu. Hala Sportowa przy 
ul. Widok nieoczekiwanie wy 
pełniona była po brzegi. Trzy 
czwarte zebranej publiczności 
stanowiła młodzież, w tym

większość w wieku szkolnym, 
co świadczy, że ta piękna dy 
scyplina sportu zdobywa so­
bie coraz liczniejsze zastępy 
zwolenników g. wkracza tym 
samym na drogę masowości. 
Dowodem tego jest również 
fakt, że Sekcja Gimnastycz­
na ZKS „Stal“ Zielona Góra 
skupiła w swych szeregach 
młodzież w wiieku od 12—24 
lat w liczbie ponad 70, w tym 
50 mężczyzn i. 20 kobiet, ćwi 
czących systematycznie i z 
dużym entuzjazmem. W nie­
dzielnej imprezie gimnastycz­
nej wzięło udział 35 zaawan­
sowanych gimnastyków ..Sta 
li“, w tym 14 kobiet i 19 męż
czyzn podzielonych na

ukończyło kurs szkoleniowy

Przed kilku dniami odbył 
się w Ekspozyturze UWP w 
Gorzowie 3 dniowy kurs szko 
leniowy gminnych instrukto­
rów rolnych z Ziemi Lubu­
skiej. Miał on na celu zazna­
jomienie słuchaczy z podsta­
wowymi teoretycznymi zagad 
nieniami rolnym; i admini­
stracją rolną oraz podnieść ich 
poziom ideologiczny.

Kurs liczył 59 słuchaczy.
W czasie kursu zorganizowa 

no wystawę książki. Cieszyła 
się ona dużym powodzeniem 
instruktorów, którzy zakupili 
pewną ‘ilość książek wartości
48 tys. zł.

W dniu 
pożegnał 
wojewoda 
siał, (dej)

zakończenia 
uczestników 
lubuski tow.

kursu 
wice- 
J. Mu

cztery zastępy. Zawody' od­
były się w klasach II ii III, w 
5 konkurencjach: ćwiczenia 
wolne, na drążku, na poręczy, 
na koniu i na kółkach oraz 
skoki.

Wynikł: I zastęp kobiet — 
Klasa II. 1) Szwandrochówna 
44,9 pkt., 2) Dudziak 41.0 pkt., 
3) Adamczak 40,7 pkt. Wypa­
da nadmień ć. że Szwandro­
chówna jest mistrzynią Pol­
ski w ćwiczeń!’ach III kl.

II. zastęp kobie klasa
III. 1) Graduszewska 41.95 pkt.
2) Hejnowicz 40.10 pkt„ 3) 
Barzdówna 38,4 pkt. (X)

MŁODZIEŻ NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Młodzież Gimn. Handlowego 
postanowiła dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Generalissimu­
sa J. Stalina przystąpić do zbiór 
ki złomu.

W wyniku przeprowadzonej 
akcji zebrano większą ilość zło 
mu, który odesłano do Centrali 
Skupu Surowców. Dochód uzy­
skany ze zbiórki przeznaczono 
na odbudowę Warszawy i Po­
znania.

NOWY ZARZĄD KOŁA TPPR.

Na walnym zebraniu kola 
szkolnego TPPR przy Gimnaz­
jum Ogólnokształcącym został 
wybrany nowy zarząd, w skład 
którego weszli: jako przewodni 
czący A. Łuczak, wiceprzewodn. 
Miadziałko, sekretarz A. Dzików 
ska oraz skarbnik J. Piotrowski.

REPERTUAR KIN

GUBIN - „] 
„Opowieść 

wieku“
KROSNO - 

„Opowieść 
wieku“

.Pionier"
i o prawdziwym czło-

„Lubuskie"
o prawdziwym czło-

LUBSKO — „ 
„Synowie44

Świebodzin

.Patria"

.Ria i to"
„Wyspa bezimienna“
WSCHOWA — „Hel“ 
„Sąd Narodów“

ZIELONA GÓRA — .Nysa" 
„Wieś na pograniczu4

ZIELONA GÓRA — „Światowid*’ 
„Harry Smith odkrywa Ame­

rykę“



Zwycięski Wódz nowej epoki
Dokończenie artykułu tow. Bolesława

(Dokończenie ze strony 3) 
siły klasy robotniczej ale i 
zamaskowaną dywersją, ma 
jącą na celu podważenie od 
wewnątrz państwa proleta­
riackiego? Podłożem było 
fałszywe ujęcie istoty soju­
szu robotniczo - chłopskie­
go po zwycięstwie rewolu­
cji proletariackiej. Fałszywe 
ujęcie istoty hegemonii kla­
sy robotniczej w socjali­
stycznej przebudowie wa­
runków życia szerokich pro 
letariackich i półproleta- 
riackich warstw ludu pra­
cującego. Towarzysz Stalin 
rozbił te usiłowania trocki- 
zmu, ujawnił ich obce kla­
sowo, oportunistyczne pod­
łoże i rozwinął dalej leni­
nowską teorię o możliwo­
ści i konieczności budowy 
socjalizmu w ZSRR. „Pro­
ces odpadania od imperiali­
zmu szeregu nowych krajów 
— pisał towarzysz Stalin — 
odbywać się będzie tym 
prędzej i gruntowniej, im 
gruntowniej wzmacniać się 
będzie socjalizm w pier­
wszym zwycięskim kraju“. 
Zadanie budowy socjalizmu 
postawione zostało przez 
towarzysza Stalina jako za­
danie umacniania przesła­
nek rewolucji światowej. 
Stalinowski plan strategicz­
ny nigdy nie tracił związku 
2 sytuacją międzynarodową, 
z rolą ZSRR jako awangar­
dy i hegemona światowego 
ruchu wyzwoleńczego. Ale 
rozszerzanie wyłomu w świa 
towym. froncie imperiali­
stycznym proletariat ZSRR 
mógł przeprowadzić w ów­
czesnej sytuacji tylko bu­
dując socjalizm.

Gdy Partia przystąpiła 
do planowej przebudowy 
gospodarczej wysuwając ha 
sło szybkiego uprzemysło­
wienia kraju w oparciu o 
nowoczesną technikę — 
prawicowi oportuniści we 
wspólnym bloku z niedobit­
kami trockistowskimi znów 
usiłowali posiać panikę 1 
podważyć wewnętrzną spoi­
stość Partii, wysuwając zgni 
łe argumenty o nierealności 
planu socjalistycznej prze­
budowy przemysłu, o nie­
możliwości socjalistycznej 
rozbudowy karłowatej go­
spodarki chłopskiej. Towa­
rzysz Stalin rozbił te usiło­
wania 1 rozwinął dalej le­
ninowską teorię o charak­
terze i zadaniach budow­
nictwa socjalistycznego, o 
środkach socjalistycznej

przebudowy wsi na podsta­
wie kolektywizacji i mecha­
nizacji drobnego rolnictwa, 
oraz wyrugowania elemen­
tów kapitalistycznych z go­
spodarki wiejskiej:

„Kluczem do rekonstruk­
cji gospodarki rolnej jest 
szybkie tempo rozwoju na­
szego przemysłu“ — wska­
zywał towarzysz Stalin w 
r. 1929.

A w kilka miesięcy póź­
niej — pisał w artykule 
„Rok wielkiego przełomu“.

„Stajemy się krajem 
metalu, krajem automo- 
bilizacji, krajem trakto- 
ryzacji. I gdy posadzimy 
ZSRR na automobil a 
chłopa na traktor — wte- , 
dy niechaj spróbują nas 
dogonić szanowni kapita­
liści, chełpiący się swoją 
„cywilizacją“. Zobaczymy 
jeszcze, które kraje będzie 
można wówczas „zaliczyć“ 
do zacofanych, które zaś 
do przodujących“.

(J. Stalin — „Zagad­
nienia leninizmu“ str. 
281).
Oportunistyczne obawy 1 

zgniłe argumenty, kapitu- 
lantów obalała klasa robot­
nicza ZSRR przekraczając 
plany, rozwijając współza­
wodnictwo, przyspieszając 
tempo budownictwa, które 
prawicowcy 1 trockiści uwa­
żali za nieosiągalne.

Rozwój ekonomiki kraju 
w drodze planowego bu­
downictwa socjalistycznego 
przekształcił ZSRR w kraj 
przodujący, w samodzielny 
i potężny bastion przemy­
słu „niezależny od kapry­
sów kapitalizmu „ światowe­
go“. Rozwój kolektywne] 
gospodarki rolnej stworzył 
podstawę ekonomiczną 1 
organizacyjną dla usunięcia 
odwiecznego przeciwieństwa 
między wsią i miastem, pod 
niesienia poziomu życia 
mieszkańców wsi do pozio­
mu bytu 1 kultury miesz­
kańców miast. Wzmocniło 
to moralno-polityczną jed­
ność całego społeczeństwa 
radzieckiego.

Wszystkie te wyniki ra­
zem wzięte podniosły wa­
runki obronności kraju, u- 
możliwiły zaopatrzenie Ar­
mii Czerwonej w nowoczes­
ny sprzęt wojenny i w re­
zultacie zapewniły Jej zwy­
cięstwo w najbardziej trud­
nym 1 decydującym okresie 

w okresie wojny z najaz­
dem hord hitlerowskich.

ZSRR nie szczędzi wysił­
ków, aby przeciwstawić dą­
żeniom państw napastni­
czych Inicjatywę bezpie­
czeństwa zbiorowego w ra­
mach Ligi Narodów. Pod 
mądrym kierownictwem to­
warzysza Stalina ZSRR 
broni konsekwentnie poko­
ju i przeciwstawia się poli­
tyce monachijskiej, zachę­
cającej państwa faszystow­
skie do wojny. Wreszcie, 
widznc bezowocność wysił­
ków zabezpieczenia pokoju 
wespół z państwami za­
chodnimi — towarzysz Sta­
lin zaleca czujność wobec 
usiłowań wplątania ZSRR 
w konflikty i wzmacnianie 
więzów przyjaźni z masami

Bieruta z 6 numeru „Nowych Dróg“
pracującymi zainteresowa­
nymi w zachowaniu pokoju.

Znamiennym przykła­
dem postawy internacjo- 
nalistycznej i daleko­
wzrocznej perspektywy 
jest przemówienie towa­
rzysza Stalina w dwa ty­
godnie po napaści hitle­
rowskiej na ZSRR — 3 
lipca 1941 r.

„Celem tej ogólnonaro­
dowej wojny przeciwko 
ciemięzcom faszystowskim 
jest nie tylko usunięcie 
niebezpieczeństwa, które 
zawisło nad naszym kra­
jem, ale i udzielenie po­
mocy wszystkim narodom 
Europy, jęczącym w jarz-

mie niemieckiego faszy­
zmu“...

(J. Stalin — „o wiel 
kiej Wojnie Narodowej 
Związku Radzieckiego“). 
W chwili gdy kilkaset dy­

wizji hitlerowskich, zebra­
nych z całej Europy i przy­
gotowanych w ciągu 2 lat 
do napaści wtargnęło na 
ziemię radziecką podcho­
dząc aż do stolicy kraju — 
towarzysz Stalin przewidu­
je spokojnie przebieg wojny 
i stawia przed narodem ra­
dzieckim wielkie zadanie 
międzynarodowe — wyzwo­
lenie z jarzma hitlerowskie­
go wszystkich narodów Eu­
ropy.

Narody Europy zawdzięczają
tow. Stalinowi

wyzwolenie z faszystowskiej niewoli

Polski ruch rewolucyjny 
wiele zawdzięcza tow. Stalinowi

Ileż nieugiętej woli, ileż 
dalekowzrocznej przenikli­
wości umysłu zawiera ta 
spokojna przewidująca po­
stawa w chwili niewątpli­
wie ciężkiej dla narodu!

W wielkim, twórczym i 
genialnym umyśle towarzy­
sza Stalina łączyła się głę­
boka wiedza polityczna z 
nauką i doświadczeniem 
niezrównanego woj skowego 
dowódcy. Nie Jest to, sadzę, 
sprawą przypadku. Strate­
gia i taktyka walk politycz­
nych ma wiele wspólnego 
ze strategią i taktyką woj­
skową. Doświadczenie woj­
skowe kształtowało się u 
towarzysza Stalina w proce­
sie wojny domowej, w cza­
sie której Partia stawiała 
go na najbardziej zagrożo­
nych i odnowiedzialnych od 
cinkach frontu. Jego cecha 
wybitną jest właśnie -to, że 
umie uogólniać każde do­
świadczenie w jasne teore­
tyczne wnioski. „Bitwy, w 
których wojskami radziec­
kimi kierował towarzysz 
Stalin, stanowią najwybit­
niejsze wzory wojennej sztu 
ki operacyjnej“ — czytamy 
w .życiorysie“. Był zarówno 
praktykiem wojny, jak i 
jej teoretykiem, ponieważ 
Jest głębokim myślicielem. 
Wojna współczesna to prze­
de wszystkim nauka i orga­
nizacją, jedna z dziedzin 
nauki społecznej. TOWA­
RZYSZ STALIN W DZIE­
DZINIE PROBLEMÓW SPO

ziem ukraińskich i białoru­
skich został wyrównany 
podczas ostatniej wojny 
przez ustalenie sprawiedli­
wej granicy, opartej na za­
sadach etnograficznych, 
tworzącej dziś nie mur ob­
cości, lecz granicę łączącą 
bratnie, głęboko zaprzyjaź­
nione narody.

Wyrównany został również

dzięki towarzyszowi Stalinowi 
rachunek wielowiekowych spo 
rów i wzajemnych krzywd 
między narodem polskim a na 
rodem rosyjskim, sporów, kt&- 
re były zręcznie wykorzysty­
wane przez siły forsu j<ące nie­
miecką ekspansję na wschód 
wbrew istotnym interesom o- 
bydwu narodów.

Dzięki towarzyszowi Stalinowi Polska Ludowa odrodzona 
ran"zm™ oarc Nysę 5 »»«Fk jest or-ganizmem państwowym narodowo jednolitym. o zdrowe! 
strukturze gospodarczej, o wielifcch możliwościach rozt^o- 
wycii*

Tow. Stalin-zwycięzca w wojnie, 
twórca pokoju

Po uwolnieniu się z więzów kapitalistycznych hamujących 
rozwoji FoIskj, p0 położeniu kresu penetracji imper-alistvcz- 
nej, która skrzywiała i wypaczała rozwój Polski, zasrażalar 
jej niepodległości — suwerenność Polski jest zabeziiieczona.

Toteż zasługi towarzysza Stalina zarówno w dziele wlkm> 
szema Polski jak i zabezpieczenia jej roz,woju, siły s roz- 
kwitu są wiekopomne.

Dlatego towarzysz Stalin otaczany jest tak głęboką czcią i 
miłością w Polsce przez wszyskich ludzi pracy przez wszy- 
stkich niekłamanych patriotów.

pią się one dziś — gdy idea 
wyzwolenia społecznego rozsze 
rza się 1 rośnie pobudzając do 
walki uciemiężone narody — 
w nieprzytomnym lęku o swe 
istnienie g w nieprzytomnej 
nienawiści do ZSRR! Pogłę­
biający sie ogólny Ip^yzys ka- 
pHa-lizmu jest nieodłączny od 
samego systemu gospodarcze­
go, który wciąż rodzi nowe 
przeciwieństwa i zaostrza sta­
re. Wijąc się w sprzeczno­
ściach imperializm szuka nie 
przytomnie ratunku w przy* 
gotowaniach wojępnych, intry 
gach, koalicjach i nie cofa się 
przed zbrodniczymi planami 
podżegaczy wojennych, dla 
których pogrążenie ludzkości 
w .nową katastrofę występuje 
tylko jako miraż nowych gra­
bieży. Ale agresywnym i sza­
leńczym dążeniom imperializ­
mu przeciwstawia się dziś nie 
tylko zorganizowana część pro 
letąriatu międzynarodowego. 
Przeciwstawiają się im setki 
milionów ludzi we wszystkich 
krajach świata. Rośnie i 
wzmaga się idea walki o po­
kój. IWĘ STALINA JEST 
NATCHNIENIEM i SZTAN­
DAREM W WALCE O PO­
KÓJ DLA SETEK MILIO­
NÓW LUDZI. Towarzysz Sta­
lin walczył o pokój gromiąc 
hordy hitlerowskie. Walczył 
o pokój budując socjalizm 
Dziś jest wodzem światowego 
obozu walki o pokój i niepodle 
głość narodów uciskanych 
pi’zez imperializm, walki o no» 
wego człowieka, o przezwy» 
ciężenie wpływów burżuazyj» 
nych w świadomości ludzkiej.

ŁECZNYCH
WĄTPLIWIE

JEST NIE- 
NAJWTEK-

Całe życie i działalność praktyczna towarzysza Stalina, 
tak samo jak wszystkie jego prace teoretyczne przepo­
jone są najgłębszym internacjonalizmem' rewolucyjnym 
Jak Lenin, wczuwał się towarzysz Stalin w tętno świa­
towego ruchu rewolucyjnego i tak samo jak Lenin żywo 
reagował na wszystkie jego przejawy i problemy. Swa 
mądrą, wnikliwą radą pomagał poszczególnym partiom 
W ramach Międzynarodówki Komunistycznej przełamy­
wać trudności, usuwać przeszkody, wyprostowywać prze 
gięcia czy odchylenia lub wahania ideologiczne. Polski

SZYM UCZONYM I NAJ­
MIĘKSZYM ORGANIZA-
TOREM, 
ŚWIAT 
NARÓD
WSZYSTKIE

JAKIEGO ZNA
WSPÓŁCZESNY.
RADZIECKI I

NARODY

ruch robotniczy, któremu 
Partia Polski, a w czasie 
cza głębokim, troskliwym 
Stalina.

W procesie swego dojrze­
wania Ideologicznego i or­
ganizacyjnego KPP, kieru­
jąc bohaterską walką pol­
skiego proletariatu, nie uni­
knęła poważnych kryzysów 
W wyniku odchyleń w kie­
rownictwie partyjnym od 
linii politycznej Międzyna­
rodówki Komunistycznej. 
Towarzysz Stalin brał kil­
kakrotnie osobiście udział 
w komisji polskiej powoła­
nej przez egzekutywę MK 
dla rozwiązania powstałych 
problemów. Jego uwagi no­
siły zwykle charakter za­
sadniczych rozważań teore­
tycznych lub organizacyj­
nych, były one zastosowa­
niem nauk marksizmu - le- 
ninizmu do konkretnych 
spraw, jakie wysuwało ży­
cie. Tego rodzaju pomoc 
miała wielkie znaczenie dla 
rozwoju Partii w organiza­
cję bojową nowego typu, 
taką jaką była WKP(b), w 
organizację wierną nie­
złomnie i do końca zasa­
dom marksizmu-leninizmu.

Dzięki zwycięstwu Rewo­
lucji Październikowej ruch 
robotniczy w większości kra'

wahania ideologiczne. Polski
przewodziła Komunistyczna 
wojny — PPR, wiele zawdzię 
radom i pomocy towarzysza

Jów kapitalistycznych otrzą 
snął się z oportunistycz- 
nych tradycji II Międzyna­
rodówki i stanął twardo na 
gruncie Ideologii marksi­
stowsko-leninowskiej . Pań­
stwo proletariackie stało 
się bazą i ośrodkiem świa­
towego ruchu rewolucyjne­
go „którego ruch ten nigdy 
nie miał i wokół którego 
może on się teraz skupiać, 
organizując jednolity front 
rewolucyjny proletariuszy i 
narodów uciskanych wszy­
stkich krajów przeciw im­
perializmowi“. (Stalin).

JAKO WÓDZ ŚWIATO­
WEGO RUCHU REWOLU-
CYJNEGO 
STALIN 
MASOM 
CAŁEGO

TOWARZYSZ
WSKAZYWAŁ 
PRACUJĄCYM 

ŚWIATA SWĄ
NAUKĘ, SWYM DOŚWIAD­
CZENIEM I PRZYKŁADEM 
PARTII, KTÓRA BEZPO-
ŚREDNIO KIEROWAŁ,

EUROPY Z ^WDZIĘCZĄ TĄ 
TOWARZYSZOWI STALI­
NOWI ZWYCIĘSTWO W 
OSTATNIEJ WOJNIE, ROZ 
GROMIENIE HORD HI­
TLEROWSKICH. WYZWO­
LENIE Z NIEWOLI.

Naród polski zawdzięcza 
mu ponadto, że Wojsko Pol­
skie brało ramię w Yamie z 
niezwyciężoną Armią Ra­
dziecką i przy Jej boku 
czynny udział w tej wojnie. 
Dzięki towarzyszowi Stali­
nowi dzięki lego wvsokiej 
ocenie zalet bojowych na­
szego narodu, dzięki jego 
życzliwej troskliwości i 
wspaniałomyślności powsta­
ło Wojsko Polskie w trakcie 
wojny, zostało zaopatrzone 
w nowoczesny sprzęt wo­
jenny, hartowało sie w bit­
wach, zdobywało doświad­
czenie . wojenne, które dziś 
jest wielką zdobyczą nasze­
go wojska.

Naród polski zawdzięcza 
towarzyszowi Stalinowi wiel 
ki historyczny zwrot w sto­
sunkach między Polską i 
ZSRR.

Towarzysz Stalin był pro­
motorem i realizatorem za­
sadniczego przełomu w sto­
sunkach między narodem

Znikają urazy antyrosyjskie | 
związane z okresem ucisku 
carskiego £ podsycane po Re­
wolucji Październikowej przez 
obszarników i burżuazję a w 
szczególności przez pliłsud- 
czyznę i jej zbrodnicze rządy 
faszystowskie.

Dziś socjalistyczna kultura 
narodów radzieckich, a przede 
wszystkim narodu rosyjskiego 
jest bodźcem do rozwoju so- 
cjolistycznej kultury polskiej 
opartej nia najlepszych trady­
cjach narodu polskiego.

Dzięki tak głębokiemu 
przełomowi i dokonywują- 
cym się przeobrażeniom 
politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym zostało 
zapoczątkowane przekształ­
cenie się narodu polskie­
go 5k narodu szlachecko- 
burżuazyjnego w naród so­
cjalistyczny. o ileż bardziej 
zwarty niż poprzednio, o ileż 
bardziej prężny, twórczy

dzięki likwidowaniu sprzecz 
ności klasowych — naród 
tworzący Rzeczpospolitą bar 
dziej powszechną i bardziej 
wspaniałą niż kiedykolwiek 
w swych dziejach.
TOWARZYSZ STALIN 

JEST NIE TYLKO ZWYCIĘZ 
CA W WOJNIE — JĘST ON 
RÓWNIEŻ TWÓRCZĄ POKO 
JU. Już w czasie wojny uzgad» 
niał on zasady trwałego powo= 
jennego współżycia narodów, 
niezależnie od ich ustroju, ną 
konferencjacn w Moskwie i 
Jałcie. Po zakończeniu wojny 
w Poczdam e walczył skutecz­
nie o utrzymanie zasady trwa 
łego. pokoju demokratycznego. 
Państwa imperialistyczne 
wkrótce sprzeniewierzyły się 
tym zasadom, które podpisały, 
weszły na drogę organizacji 
paktów wojennych, odbudowu 
ją w Niemczech zachodnich 
nową bazę agresji.

Tow. Stalin służył i służy 
radą i pomocą

PRZYKŁADEM WKP(b) — 
JASNĄ I SŁUSZNĄ DROGĘ
WALKI.

Gdy po przewrocie hitle­
rowskim w Niemczech wzro­
sły dążenia agresywne 
państw faszystowskich, I

rosyjskim, 
białoruskim 
polskim.

Rachunek

ukraińskim i 
a narodem

krzywd wyrzą-
dzonych Ukraińcom i Bia­
łorusinom ze strony nol- 
s,kich klas posiadających w 
ciągu kilku wieków ucisku

W wyzwolonych przez Ar­
mię Radziecką krajach demo­
kracji ludowej t rozwija s‘ę 
przyjazna współpraca między 
wszystkimi tymi krajami a 
ZSRR. Jest to współpraca 
twórcza i owocna dla wszyst­
kich. Nie ma w tym współży­
ciu wzajemnym podziału na 
kraje Wielkie i małe, jest ono 
oparte na wzajemnym poszano 
waniu, na wzajemnej wymia­
nie towarów i usług, na wza­
jemnej pomocy i współdziała­
niu. W pierwszych latach trud 
ności żywnościowych i gospo­
darczych wszystkie kraje de­
mokracji ludowej zwracały się 
do towarzysza Stalina*z pro­
śbą o pomoc i towarzysz Sta­
lin nigdy pomocy tej* nie od­
mawiał. W r. 1945 i częściowo 
w 1946 Polsce zagrażał głód, 
Związek Radziecki przyszedł 
nam z pomocą żywnościową. 
Brakowało nam wielu surow­
ców * maszyn, aby uruchomić 
w pełni przemysł — towarzysz 
Stalin spieszył nam zawsze z 
przyjazną pomocą. Jest to nie 
tylko pomoc materialna, ale 
również kulturalna, polityczna 
i. ideohg’czna. Towarzysz Sta 
lin mówił: „O przyjaźni rzeczy

wistej świadczą nie słowa, 
lecz czyny“. Kraj nasz do­
świadcza bardzo wielu przeja­
wów przyjaźni i porncoy ze 
strony towarzysza Stalina, któ 
ry ze szczególną życzliwością 
i troską odnosi się do naszych 
spraw i potrzeb, jak i do po­
trzeb Innych zaprzyjaźnionych 
krajów. Jest to wyrazem jego 
ideowego stanowiska, tego sa­
mego stanowiska, które prze­
bijało w jego przemówieniu 
w r. 1941 o obowiązku pomo­
cy w wyzwoleniu narodów u- 
jarzmionych. Jest to wyrazem 
wielkiej idei międzynarodowe 
go braterstwa i-przyjaźń1:, któ 
rą głosi i urzeczywistnia mar- 
ksizm-lemnizm.

Czy doświadczenia klęsk im 
perializmu, bankructwo jego 
zakusów, aby siłą zbrojną po­
wstrzymać postępowy rozwój 
dziejów społecznych, któremu 
otwarła drogę wielka Re wolu* 
cja Proletariacka, zmieniły 
kierunek polityki imperializ­
mu? Nie, gdyż klasy pasożyt­
nicze nie mogą wyzbyć się 
swej chciwości, swych dążeń 
grabeżczych, swej 'ideologii 
wyzysku i przemocy. Jakże 
gorączkowo i chorobliwie säst

Sędziwy pisarz duński —» 
Martin Anderson Nexö — pi* 
sal .10 lat temu:

„Przyszłość należy do idei, 
której najpiękniejszym wcie 
leniem jest Stalin“

Ideą tą jest socjalizm — 
budowanie nowego, lepsze­
go, szczęśliwszego świata. 
Marksizm przeobraził ideę 
tę w naukę, leninizm pory­
wał masy pracujące do wal­
ki, aby przekształcić ją w 
czyn w ogniu rewolucji, sta­
linizm wydobył z mas nie­
wyczerpane zasoby twór­
czej, rewolucyjnej energii i 
pracy, wcielił ją w budow­
nictwo socjalistyczne, za­
pewnił socjalizmowi zdecy­
dowaną i wciąż rosnącą w 
świecie przewagę.
W zdumiewającym umyśle 

towarzysza Stalina skoncentro 
waty się doświadczenia stulet­
niej walki rewolucyjnej próle 
tariatu i potężne wzloty myśli 
jego genialnych poprzedni­
ków. Wielkj uczeń Marksa, 
Engelsa i Lenina rozwinął 
wszechstronnie ich osiągnięcia 
teoretyczne wzbogacając • je 
własnymi doświadczeniami hi­
storycznego okresu budownic­
twa socjalistycznego i drugiej 
wojny światowej, która — 
największa z wojen ludzkich 
była decydującym starciem 
dwóch ustrojów i dwóch e- 
pok. Wyprowadził -zwycięsko 
socjalizm z tego starcia i prze 
tetaksił go w potęgę nie­
zwyciężoną. Jest wodzem i na 
tchnieniem Partii, którą two­
rzył wraz z Leninem — Par­
tii, która zbudowała socja­
lizm. najsilniejszej Partii świa 
towego proletariatu, jego sta­
lowej i niezłomnej awan­
gardy.

DLA KLASY ROBOTNI­
CZEJ CAŁEGO ŚWIATA 
IMIĘ STALINA WIĄŹE SIĘ 
JAK NAJŚCIŚLEJ Z WIA­
RĄ W ZWYCIĘSTWO — W 
ZWYCIĘSTWO SPRAWY 
ROBOTNICZEJ, W ZWY­
CIĘSTWO NOWEJ EPOKI 
W DZIEJACH LUDZKICH. 
WŁAŚNIE ZWYCIĘSTWO 
SPRAWY ROBOTNICZEJ 
JEST POCZĄTKIEM TEJ 
NOWEJ EPOKI. DZIĘKI 
ZWYCIĘSTWU SPRAWY 
ROBOTNICZEJ IMIĘ STA­
LINA, WYROSŁO W WAL­
CE KLASOWEJ, PRZE­
OBRAZIŁO SIE W ZDO­
BYCZ OGÓLNOLUDZKĄ, 
STAŁO SIĘ ONO POTĘŻNĄ 
OSTOJĄ NOWEJ ERY 
DZIE-WJWEJ — ERY SO­
CJALIZMU.
DLATEGO DZIŚ 70 ROCZ­

NICA URODZIN TOWA­
RZYSZA STALINA BUDZI 
WZRUSZENIE W SER­
CACH OLBRZYMIEJ WIĘK­
SZOŚCI LUDZI PRACY NA 
CAŁYM ŚWIECIE.
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Rok istnieniu „Gazety Poznańskiej"
Drodzy Towarzysze!

Drodzy Czytelnicy!
D ok temu, w wielki historyczny dzień Zjednoczę- 

nia Dolskiego ruchu robotniczego ukazał się 
pierwszy numer naszej gazety.

Rok czasu, to nie jest duży okres zwłaszcza w 
. życiu całego narodu. Jakże wiele jednak zmieniło ! 
! się w ciągu tego roku w życiu naszego kraju, w 

życiu naszych ludzi! Jak ogromny jest skok, któ­
rego dokonaliśmy w ciągu tego krótkiego okresu 

; czasu!
Rok ten wykazał jak nieprzebrane są siły żywot­

ne narodu wyzwolonego z kajdan ucisku i wyzy­
sku. Każdy miesiąc, każdy dzień niemal przynosi 
nowe sławne wieści o bohaterstwie naszych robot- , 
ników i chłopów, o porywającej swym ogromem 
inicjatywie i osiągnięciach naszego budownictwa. 
Zaiste, był to rok wielkiego przełomu, jak głęboko 
i pięknie określił to towarzysz Bierut. (

Gdy patrzymy obecnie wstecz oglądając się na 
przebytą drogę widzimy jak zadziwiająco wyrósł 
w tym krótkim czasie nasz naród, jak śmiałym stał 
się jego twórczy rozmach, jak wzrosły jego po-( 
trzeby i wymagania. I musimy przyznać, że nadą­
żanie naszej gazety za tym rozmachem i wzrostem 
staje się coraz trudniejsze, wymagając od naszego 
zespołu naprężenia wszystkich twórczych sił, całej 
swej energii i zapału, wzorując się na naszej boha­
terskiej i wspaniałej klasie robotniczej! Zdaiemy 
sobie bowiem sprawę z tego jak wielką jest odpo­
wiedzialność jaka ciąży na nas — którym Partia 
nasza powierzyła szczytne zadanie wspierania 
słowem czynu robotniczego, popularyzowania i roz- , 
powszechniania w codziennej pracy i walce wielkich 
idei marksizmu-leninizmu wypisanych na sztanda­
rze naszej Partii.

Wykonaniu tego zadania poświęciliśmy wszyst- ; 
kie nasze siły i zdolności, poświęciliśmy rok pracy , 
naszej. ;

Wszystkie nasze wysiłki skupiały się wokół 
służenia wielkiej sprawie ludu pracującego. Stara- 
llmy się siłą naszego słowa pomóc klasie robotni­
czej i pracującemu chłopstwu w Jego walce o 
usprawnienie i wzmożenie produkcji, w dążeniu do 
rozszerzenia i pogłębienia wspaniałego ruchu współ­
zawodnictwa, w podniesieniu świadomości poli- ! 
tycznej i ideologicznej najszerszych mas.

Staraliśmy się słowem naszym budzić czujność 
ludu pracującego wobec wrogów narodu, szkodni- ! 
ków, sabotażystów i zdrajców oraz pomagać ma- < 
som pracującym w ich walce z pozostałościami ka- : 
pitalizmu: spekulacją i zamaskowanym wyzyskiem, ' 
ciemnotą i kołtuństwem, biurokratyzmem i sobie- 

; państwem.
Staraliśmy się być kolektywnym organizatorem 

i propagandystą, ostrym i bojowym narzędziem w < 
ręku naszej Partii, narzędziem pomagającym jej 
wcielać w czyn wielkie wskazania naszego Komite­
tu Centralnego.

Drodzy Czytelnicy !

Jjśll więc możemy powiedzieć, że nasze starania 
nie poszły na marne, że mimo wielu braków w 

naszej pracy, dotrzymaliśmy kroku klasie robotni­
czej i włożyliśmy również swój skromny wkład w 

> piękne dzieło budownictwa Polski Socjalistycznej na 
naszym terenie, to stało się to niewątpliwie dzidki 
Waszej aktywnej pomocy, dzięki współpracy ty- 

> sięoznych naszych partyjnych i bezpartyjnych ro­
botników, chłopów i inteligentów z naszą gazetą, 
dzięki szerokiej rzeszy korespondentów fabrycz­
nych, gminnych i zakładowych.

I tę więź z Wami Towarzysze Czytelnicy, chce­
my pogłębiać i wzmacniać. Chcemy by robotnik z 
Zakładów im. Józefa Stalina, Wagmo, z Polskiej 
Wełny, Stomilu, Wiepofany, by chłop mało- i śre­
dniorolny spod Gniezna, Wolsztyna, Piły czy Ra- , 
wieża widział w gazecie naszej swą własną trybu­
nę, by szeroką falą płynęły do nas listy czytelnicze 1 
ze wszystkich zakątków naszego województwa, by 
jeszcze bardziej rozrosła się wielka armia naszych 
korespondentów robotniczych i chłopskich, by ga­
zeta nasza stał; się wyrazicielem tego wszystkiego 
co napaw;. naszych ludzi pracy, zasłużoną dumą i 
radością, co ich gniewa i boli, co jest ich szczęś­
ciem lub troską.

Siła i przyszłość gazety w naszej łączności z Wa­
mi, Towarzysze. Tego ucz nas nasza Partia, któ- 
a nas wychowała i która kieruje nami. Tego uczy 

nas doświadczenie WKP (b) i jej wspaniałej bol­
szewickiej prasy. Tego uczy nas Wielki Stalin.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY , 
^GAZETY POZNAŃSKIEJ“

Ta skomplikowana maszyna o klawiaturze jak u maszyny do 
pisania — to linotyp. W drukarni jest ich kilkanaście. Składa 
się na nich i odlewa w ołowiu artykuły nadesłane przez redak­
cję. (Na zdjęciu linotypista ob. Tadeusz Wiśniewski).

Kolumna w „idmaniu"...

Metrampaż ob. Hieronim Kosicki (po prawej) układa otrzymany 
2 linotypu zestaw i „łamie^ stronę gazety. Tytuł do artykułu 
złożył z czcionek ręcznie „tytułarz“ ob. Bolesław Małecki,

Poznań, dnia 15 grudnia 1949 roku

Do Redakcji „Gazety Poznańskiej“ 
w Poznaniu

Związek Samopomocy Chłopskiej w imieniu wszystkich mało 
i średniorolnych chłopów oraz bezrolnych zorganizowanych w 
ZSCh w województwie poznańskim przesyła Kierownictwu i Pra 
cownikom Gazety Poznańskiej z okazji rocznicy Jej istnienia — 
szczere życzenia dalszego rozwoju.

Gazeta Poznańska zapozna je chłopa z nowymi formami gospo­
darki rolnej, mobilizuje go o walki z ciemnotą i zacofaniem, 
informuje o wspaniałych osiągnięciach i metodach pracy rolnic­
twa Związku Radzieckiego, rolnictwa które jest dla nas wzorem.

Zarząd Woje w. Zw. Samopomocy Chłopskiej

Swą pracą Gazeta Poznańska pomaga nam demaskować bogaczy 
wiejskich, zdwaja naszą czujność w walce klasowej, przyspieszając 
marsz wsi polskiej do socjalizmu.

Gotowa strona, tzw. kolumna, wędruje od metrampaża do ko­
rektorów, którzy czytają jej szczotkową odbitkę wychwytując 
każdy błąd w tekście złożonym przez linotypistę. (Na zdjęciu 

korektorzy ob. ob. Witkowski i -Grykowa).

Kalandrujemy kolumnę

Gazeta już na mieście

MW»:

Po korekcie i rewizji kolumnę wsuwa się pod kalander, wielką 
prasę automatyczną, która pod ciśnieniem wytłacza „złamany^ 
zestaw na specjalnej matrycy. Kalander obsługują (od lewej) 

tow. Nowakowski i ob. Grajewski.

Poznań, dnia 15 grudnia 1949
Drodzy Towarzysze!

TT7 pierwszą rocznicę ukazania się „Gazety Poznań- 
*kiej“ — organu KW PZPR — przesyłamy 

w imieniu klasy robotniczej zorganizowanej w związ­
kach zawodowych, oraz Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych — woj. poznańskiego, życzenia dalszej 
owocnej pracy dla dobra klasy robotniczej i budowy 
fundamentów socjalizmu.

Rocznica „Gazety Poznańskiej^ zbiega się z rocznicą 
zjednoczenia ruchu robotniczego — w Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą — azuangardę klasy robotni- ’ 
czej. W okresie tym osiągnęliśmy pod przewodem 
Partii olbrzymie sukcesy polityczne, gospodarcze i spo­
łeczne.

W walce naszej o budownictwo socjalistyczne — 
prasa nasza — spełnia olbrzymie zadanie w mobilizo­
waniu klasy robotniczej do walki o pokój, jedność 
robotniczą, wzmaga jej czujność rewolucyjną w walce 
z wrogiem klasowym.

Życzymy zespołowi redakcyjnemu „Gazety Poznań­
skiej“ i jej korespondentom — robotniczo-chłopskim 
współpracownikom — dalszej owocnej pracy.

Okręgową Radę Związków Zawodowych 
i Przewodniczący
I Józef Kieszczyński

Drukujemy gazetę...

Maszyna rotacyjna ruszyła... Z wyrzutni wyskakują dziesiątki 
tysięcy naszej gazety. Doświadczeni maszyniści ob. Reksiński 
(po lewej) i ob. Nożyński kontrolują co chwilę czystość druku, 
nasilenie farby i tempo pracy maszyny. Stąd gazety wędrują do 

ekspedycji, do kiosków i do pociągów.

Poznań, dnia 15 grudnia 1949 roku

Do Kolegium Redakcy '->ego 
„Gazety Poznańskiej'

w Poznaniu
Z okazji pierwszej rocznicy ukazania się „Gazety Poznańskiej“ 

organu Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, w dzień zjednoczenia się Polskiej Klasy Robotniczej, 
przekazujemy Wam w imieniu chłopów mało i średniorolnych, 
województwa poznańskiego, zorganizowanych w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym — gorące pozdrowienia!

Życzymy Wam, a za Waszym pośrednictwem całej prasie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej dalszych owocnych i zwy­
cięskich osiągnięć w podnoszeniu świadomości klasowej mas lu- 

[ dowych, utrwalaniu sojuszu robotniczo-chłopskiego, w podnoszę 
niu dobrobytu i kultury mas pracujących miast i wsi na drodze 

| do ustroju pełnej sprawiedlizuości społecznej — do socjalizmu.
Z ludowym pozdrowieniem

I Sekretarz WKW ZSL Przewodniczący WKW ZSL 
A Kujawa A. Kita

Każdego ranka, w drodze do pracy, nasi czytelnicy zatrzymują 
się przy kioskach, by kupić ,oswoją gazetę“.

Poznań, dnia 15 grudnia 1949 roku

Do Redakcji „Gazety Poznańskiej“ 
w miejscu

Z okazji rocznicy istnienia Waszego pisma zasyła Wam Oddział 
Wielkopolski Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P. najser­
deczniejsze życzenia.

Rok, jaki nas dzieli od chwili założenia Waszego Wydawnictwa 
jest rokiem bogatym w historyczne wydarzenia.» Wyście umieli 
wydarzenia te właściwie oświetlić a przez to uprzystępnić ich 
znaczenie i treść najszerszym kołom Waszych Czytelników. W ten 
sposób wnieśliście swój wkład w wielkie dzieło budownictwa 
socjalizmu w Polsce. W dalszej Waszej pracy w tym Warunku 
życzymy wam największego powodzenia.

Zarząd Oddziału Wlkp. Zw. Zaw. Dziennikarzy


